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bkękiacoem żpęoski WyaQawiiczej „kuriera lwowskiego”. kedaktor naczęlny: Wr. Wiodzimierz Jampolski. 


Gorzkie rozczarowanie. | D. George wysuwa sprawą Galicji wschodniej 


Sprawa Rusinów z Małopolski wsch., p zd Rada Najwyższą. 
wedłuz Br.anda, wewnętrzną sprawą 
Poiski. Londyn. (PAT.). Havas. W Izbie gmin depu-* tów tej sprawy działał w ścisłom porozumieniu ze 


towany Aubrey Herbert zwrócił się do rządu zj swoimi sojusznikami. Odpowiadając na zapytanie 
zapytaniem czy polityka rządu francuskiego odno-|w sprawie Galicii wschodniej, oświadczył Lloyd 
Wiednia, a która pozostawała tam w bardzo bli-/siła się przychylnie do powrotu Karola na tron | George. że Rada Najwyższa zbada bez wątpienia 
skim kontakcie z przywódcami obozu Petruszewy- | węgierski i czy popierała ona tę sprawę. W odpo- kase Galicji wsch. po uregulowaniu _ innycl: 
cza — otrzymujemy wielce ciekawą i najzupeiniej wiedzi Lloyd George zaznaczył że przeciwnie |spraw polskich, pozostających jeszcze w zawie 
autentyczna wiadomość o wizycie ks. metr. Szep- rząd francuski w odniesieniu do wsz ystkich punk- | szeniu . 

tyckiago u francuskiego premiera Brianda. O wy-| === 
niku audiencji swej zawiadomił metr. Szeptycki 


polityków ukraińsko-wiedeńskich na parę dni Dzisiejszy „TYDZIEN LITERACKI" zawiera:| Ważne dia przyjezdnych do Warszawy. 


przed swym wyjazdem do Ameryki ; | Wait Whiteman: „Wielkie miasto”. „ŁAŹNIA CENTRALNA" 


Przebieg audiencji był dla ks. metropolity Stefan Grabiński: „Sen Krysty”. (Dokoń- Warszawa, Krak.-Przedm. 16/18. 


ie pr iający, d Ś, tak; TE A 
ogromnie przygnębiający, wygląda zaś ta 0 |eżesicj! „KĄPIELE RZYMSKIE" 


przedstawieniu przez metr. Szeptyckiego Pidy Hego Hoffmannsthal: „Ironia rzeczy” 4 Warszawa, Krak. Przedm. 58. (bok Mickiewicza) 
wi kwestii ukraińskiej wogóle i planów metropolity Edwin Jędrkiewicz: „Owo mgnienie” OTWARTE CAL NOG 
p) . r 
Józef Mirski: „Wschód i Zmierch”. a Ą 


' Od osoby, która parę dni temu przybyła z; 


Szeptyckiego, rozważanych w Rzymie, kiedy roz- 


mowa zeszła na sprawę wsch. Małopolski, metrop. ózei Mi ry ; = nie wył czojąc niedziel i świąt. od godz. 13! wiec, 
; É Józei Mirski: ,, 6047 zaw i ; E 
Szeptycki ze zdumieniem spostrzegł, że Briand Józef Mirski: „Wschód i Zmierzch do 7 rano, wyłącznie dla mę czyzn. 355 


io stanowisku ukraińców wschodnio-małopolskich 
w stosunku do Polski. Briand zaznaczył wyraźnie, 
że Francja sprawę polsko-ukraińską w Małopołsce 
wschodniej uważa za sprawę wewnęlrzną Polski 
i wyraził życzenie, aby załatwienie sporu w spra- 
wie wsch. Małopolski i uregulowanie stosunków 
„Wzajemnych z Polakami nastąpilo w drodze wza* 


jest o tej sprawie znakomicie poinformowany, : 
iemnego porozumienia bez uciekania się do : 


dia popierania 
wencji obcych. w tym poci ukraińcy mogliby 


Przyczem nadmienił, że w liczeniu na popar- 
Cie Angljj względnie L. Georgea mogą się ukraiń- 
, f.. zawieść... iakkofwiek znanem jest przychylne 

. Stanowisko L. Georgea dla ukrajńców. 

I Drogą przez łączników rządu Petruszewycza 
tutejsze koła ukraińskie otrzymały tę wiadomość 
znacznie pierwej, niż o tem dowiedziała się redak- 
cia, z latwo zrozumiałych jednak względów infor- 
macji tej nie udzieliły koła ukraińskie szerszemu 
Ogółowi tak społeczeństwa ruskiego, jak — oczy- 
;Wiście i polskiego. 

Tem się tłómaczy zauważona Silna konster- 
nacja j rozczarowanie w kołach tutejszych polity- 
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Spółka Akcyjna. 
W Warszawie, Hortensja 5., Telefon 2241 —75. 


Kapitał zakładowy 30,000.600 Mk. 


ZARZĄD SPÓŁKI: NACZELNY DYREKTOR: 
PP. prezes Pomorski Wacław, p. Normark Kazimierz, 
Gutowski Wikior, 
Siemiątkowski Tomasz. 
ODDZIAŁY WŁASNE: w Kowlu. Łucku, Dubnie, Równem, Krzemieńcu, Wło- 
dzimierzu W cł. Ostrogu, Lubomiu, Horochowie i Sarnach. 


ków x W zakres działalności wchodzi 
PRS ZAKUP i SPRZEDAŻ 
zboża, ziemniopłodów i innych produktów rolnych, maszyn i narzęczi 
Po wsta mie rolniczych, żelaza i narzędzi gospodarczych, nasion wszeikich, 


nawozów sztucznych, produktów spożywczych i t, p, szkła | wyron 
bòw szklanych x własnej Huty. 


s przedaź hurtowna i detajliczn a. 


ma Ukrainie. 


WIADOMOŚCI KRESOWEGO BIURA PRAS. — 
FILJA WE LWOWIE. 


Walki na Podolu. Na całem Podolu tocza się 
„cięte wałki między bolszewikami a powstańca- 
ka” Niektóre oddziały bolszewickie odcięte od 

trum (Żmeryrka) grasują na własną rękę. W 
ynie Kamieńca Pod. operuie jeszcze odcięta 
‘Ygada sow. W samym Kamieńcu władz sow. 

; ludność miejscowa przerażona i bierna. 
ną zd zerezwyczajka w opresji. Dnia 29 paźdz. na. 
i powstańcy i wymordowali członków czere- 


Przetarg ustny na 


4% Samochody w Grudziądzu 
ogłoszony do sprzedaży konkursowej K. 34 w biuletynie 
„OEMOSIL zeszyt iQ-ty. rpi 
PWyczaki i kilku komisarzy uchodzacych z Uszy- Odbędzie się dnia 15. listopada r. b. w Grudziądzu gmach D. O. G. budy- 


p." kierunku Jełtuszkowa. Ze wszystkich miast] | mna neaana b nak OLLU a. | 
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Powstańcy maszeruią na Żinerynkę. Jeńcy 
bolszewiccy, wzięci do niewoli w rejonie Uszycy 
dnia 30 paźdz. podaia. że powstańcy opanowa- 
"wszy Braiłów maszerują na Zmerynkę. Na pogra- 
niczy Zbrucza słychać kanonadę artyl. w kierunku 
północno-wscliednim. 

Striłci petruszewyczowscy na usługach $9- 
więtów. Lewczyński, komendant brygady galicyj- 
skiej, składającej się przeważnie z rozbitków b. 
ruskiej armii galicyjskiej, oddał siiy brygady do 
dyspozycii komendanta woisk sowieckich na U-|w 
krainie, celem tlumienia ruchu powstańczego. 


-Qm 


Z obrad nad ordynacją 
wyborczą. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 3. listopada. 

(B.) Mimo ferii seimowych obraduie podkomi- 
sja skarbowo-budżetowa nad projektem daniny 
i konstvtucyiya nad ordynacja wyborczą. O ile 
We zajdą jakieś mieprzewidziane przeszkody. nie 
nasuną się sęimowi sprawy mie cierpiące zwłoki, 
ordynacja wyborcza może być uchwalona przez 
seim przed Bożem Narodzeniem. 

Na dzisicjszem posiedzeniu komisia kostytu- 
cyjna ukończyła dyskusje i głosowanie nad toz- 
działem dotyczącym list kandydatów i przystapiła 
do rozpatrywania rozdzialu © giosowaniu. 

Nowością w ordynacii w stosunku do ordyna- 
cji Moraczewskicgo są t zw. listy państwowe 
(albo centralne). Liste państwową zgłasza 5 po- 
słów, względnie senatorów. ustępującego sejmu 
lub też tysiąc wyborców z 2 okregów wyberczych 
(po 500 Ć każdego). Wniosek posła Dubanowicza, 
dający prawo zgłaszaniu ist państwowych tylko 
posłom (senatorom) upadł i słusznie mu się to na- 
leżało. Uniemożliwiiby on bowiem np. Ukraińcom 
czy Biźałorusinom zgłoszenie przy najbliższych wy- 
borach swoją listę państwowa i zmusiłby ich do 
zgłoszeniu ukcesu do listy żydowskiej lub niemię- 
ckiej, co chyba nie jest pożądane. 

Po pewnei listy państwowej może z danega 
-Qkrsgur zgłosić swój akces tylko.jedna lista okrę” 
zowalsMożna też kandydować z listy okręgowej, 
bedąę równocześnie na liście. państwowej, tylko 
wtedy, jeśli ta lista okręgowa przyłączyła się do 
listy państwowej. 

Listy okręgowe pewnego stronnicfwa będą 
miały w całem państwie ten sam numer. miano- 

jcie numer swei listy państwowej. Ułatwi to 
w wysokim stopniu orientowanie się wyborcom. 

Listy państwowe mogą zawierać najwyżej 
100 nazwisk kandydatów. listy zaś okręgowe 
1i pół razy tyle kandydatów. ile mandatów przy- 
pada na dany okręg. Ma to tę dobrą stronę, iż na 
wypadek śmierci lub ustąpienia posła w ciągu 5 
lat trwania scinm, nie trzeha zarządzać nowych 
wyborów. bo na opróżnione miejsce wchodzi na~ 
stępny kandydat z listy. 

Jeśli prawo wybierajności któregoś z kandy- 
datów zostanie zakwestionowane, rozpatruje z re» 
guły sprawe sąd najwyższy. W pewnych wypad- 
kach jednak. jeśli niewybieralność jest oczywista 
(brak nrzepisanego wieku. obywatelstwo), może 
sama komisia wykreślić kandydata. (Liczyć się 
trzeba z tem, iż pewna grupa zechce demonstra- 
cvinie postawić kogoś nie mającego warunków —. 
chocby Lenina! — na pierwszym miejscu.) 

Listy kandydatów. tak okręgowe. jak pań- 
stwowe, mają być ogłoszone najpóźniej na 12 dni 
przed wyborami, a komisarz wyborczy ma prawo 
wydawania w okręgu zarządzeń drukarniom umo- 
żliwiajacych spełnienie tego warunku. 

Dotyclieczas nie mamy, niestety, ustawy o ie- 
zyku urzędowym — nie wiadomo więc, w jakim 
łeęzyku miałyby być zgłaszane i oglaszane listy 
kandydatów. Ponieważ kwestii tej nie rozwiązy- 
wał projekt rządowy, komisja zażądała od minj- 
Sterstwa spraw wewn. odpowiednich wniosków.. 

Głosowanie wedle projektu rządawęga jest 
w zasadzię aktem publicznym: każdy wyborca ma 
prawo być obecnym w lokalu głosowanią, Tak si 
dzielic zagranicą: w Niemczech. państwach skan- 
dynawskich itd. Niemożliwem jest to jąż np. we 
Wloszech Przy gorącym i porywczym tempera- 
mencie wioskim, który sprawia, iż każde vrawie 
wybory »a krwawe. Trudne byłoby to i x nas, 
tak wobec szczupłości łokalów wyborczych, iak 


i wobec roznamiętnienia partyjnego, które mogło- 
by prowadzić do zakłócenia głosowania. Oddaie 
więc ordynacia wyborcza przewodniczącemu ko-! 
misji możność wydalenia z sali tych, którzy g!08 
oddali, jeśli wymaga tego spokój i porządek. 
Obecność na sali obywateli, mężów zaufania 
stronnictw umożliwia na wsi dostateczną kontrolę; 
i zapobiegamie giosowaniu nieuprawnionych. Nie | 


cach żydowskich stąd projekt referenta, by 

miastach liczących ponad 10 tys. mieszkańców 
GRE * legitymacie wyborcze. Wniosek ten 
upadł w znacznym stopniu dzięki opozycji pos. 
Głąbińskiego. Nie będzie więc legitymacji wybor- 


zas c 


Warszawa. 3. listopada. 

(B.) Wobec uchwały powziętej na sobotniem 
posiedzeniu komisji dia spraw zagranicznych p. 
Dąbski uzależnił swe pozostanie, względnie ustą- 
pienie ze stanowiska podsekretarza stanu od de- 
cyzji klubu P. S. L. Wobec przerwy w obradach 
sejmowych klub nie miał możności zajęcia się tą 
sprawą. O ile iednak miatem 
wiania z poszczególnymi członkami klubu, mogiem 
wywnioskować, iż pantje wielkie oburzenie na 
ministra Skirmunta, który bedac nie tylko formal- 
nie. ale i Taktycznie odpowiedzialnym za umowę 
z Karachanem -—- bo każdy krok dział się za jego 


Katowice. (PAT.). Na wczorajszem posiedze- 
niu polsko-niemieckiej konferencii w sprawie u- 
chodźców oświadczył pułkownik Wiliams między 
innymi, że przy wytyczeniu szczegółowej linii gra- 


pewne miejscowości do Polski lubh do Niemiec. 
Miejscowości wymienione w decyzji genewskiej 


Udzizł Rosji owiec: 


Moskwa. (PAT.) WBK. Rząd amerykański. 
zawiadomił rząd sowietów, żę chociaż Rosją nie 


E 


dorów wezwała mała cntente, by zdemobilizowała 
swe siły zbrojne. Pretensje co do zwrotu kosztów ; 


KONGRES P. S. L. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W dniach 19. i 
bm. odbedzie się w Warszawie kongres P. S. 


NOMINACJA P. SZEĘMBEKA. 


podpisal nominację dotychczasowego 
dufiaires w Budapeszcie p. Jana Szembeka na po- 
sła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego, 


PRZYJAZD NANSENA DO POLSKI. 
Warszawa. (Tel. wl.) (G) W naibliższei 
przyszłości spodziewany jest przyjazd do War- 
Szawy w drodze do Moskwy, Nansena, który ma 
zbadać możliwość pomocy dla głodnych w Rosii 


skich w Polscę. 


KARACHAN PRZYGOTOWUJE W NIEMCZECH 
PRZYMIERZE Z SOWIETAMI. 
Warszawą. (CE) Pisma notują pagłoskę kur- 
sującą w kolach politycznych, iż wyjazd posła so- 
więckiege Karachana do Berlina pozostaje w zwią- | 
zku z zamierzonem przymierzem Rosji sowieckie! 
Z Niemcami. 


—j= 


ma się tych gwarancji w mieście np. w dzielni-'! do koperty wklada kartkę głosowania przez niko- 


Niewłaściwa osireinoć g 


(Od naszego warszawskieze korespondenta.) 


sposobność rozma- | 


Ustalenie granicy poisk 


nicznej komisja granicziua będzie mogła przyłączyć ' = 


możę być na konferencji waszyngtońskiej oficjal- i żenia jej interesów. 


mobilizacyjnych są uważane za niezupsłnie uzasa- | 


ze strony Polski, oraz sytuację uchodźców rosyi-|! 


KURIER LWOWSKI z dnia 6. listopada 1921. Nr. 262. 
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czych ku wiel Kiemu zapewne żalowi fachowców 
od handlu niemi, 

Ordyinacia wyborcza państw zachodnich, prze- 
widuiąc daleko idące gwarancje dla strzeżcnia tai- 
ności głosowania, wprowadzają t. zw. syştem cel- 
kowy, zwany też brzydko „klozete nm "ROLEgA 
ion na tem, iż zlosuiący otrzymaw . d komisji 
urzędowa kopertę, udaje się do osobnej celi i tam 


go nie widziany. U nas wprowadzenie tego sy- 
Steniu jest niemożliwe wobec braku odpowiednio 
adoptowanych budynków. Dostateczną gwarancię 
daje to, iż wyborca może giosować jakąkolwic! 
kartką przyniesioną ze sobą. 


Skirmunia. 


| wiedzą i zgodą — usunął się dyskretnie w cień, 


wystawiając na sztych p. Dąbskiego. 

Ewentualne konsekwencje — panuie. przeno, 
nanie w P. S. L. — dotknąć muszą w tym samym 
stopniu i równocześnie p. Skirmunta, 


PRZECIW FORSOWANIJ UMOWY POLSK 
CZESKIEJ. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) W klubie P. S. 1.., 
wyjazd min. Skirmunta do Pragi wywołał zdu- 
mienie. Wedłuw opinii panujących w Klubie, przy” 
spieszenie umowy polsko-czeskiej w obecnych 
warunkach nie jest wskazane. 


> 


-niemieckiej na S/ąsku 


pozostaną — zdaniem pułkownika Wiliamsa — m 
stronie polskiej lub niemieckiej stosownie do ich 
przydzielenia. Komisja graniczna ustali tylko gra 
Aso pomiędzy tymi miejscowościami, uwzględnia 
lokalne granice gminne, warunki katastralne 
Ayirdi catie itd. 


=- -0— 


e w konferencii waszynątońskiej 


nie reprezentowana, może jednak wysłać swoich 
zastępców w charakterze nisolicjalnym dla strze 


Mala ententa musi sie rozbreić. 


Londyn. (PAT.) Reuter. Konferencja ambasa-' 


dnione. W każdym razie bedą te żądania wzięt! 
pod rozwagę dopiero po spełnieniu żądań repara“ 
cyjnych, wobec czego są małe widoki ich uznania 


PORACHUNKI MIĘDZY POLSKĄ I ROSJĄ. 
Warszawa. (PAT.) 3. bm. odbylo się pierw” 
| sze posicdzenie mięszanej komisji rozrachunkowej: 
|ipowólatej do życia artykułem 18. traktatu rys” 


ı kiego. Ze strony polskiej przewędniczył p. Kar- 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Naczelnik Państwa. 
charge | 


śnicki. 


ZAMKNIĘCIE GRANICY GÓRNOŚLĄSKIEJ OD 
NIEMIEC, 

Hannower. (PAT.). Radio. Według wiadomo” 

ści z Wrocławia zamknięcie Górnego Śląska 0 

strony Niemjec bedzie zaprowadzone od ponie’ 

działku, odpowiednio do ostrzeżenia konferenc) 

anrbasadorów przed napływem obcych żywiołów: 
Š to przęz wzmocnione patrole francuskie. 


PRASA CZESKA O MIN. SKIRMUNCIE 
I UMOWIE. 

Praga. (PAT.). Z okazh a polskieź” 
ministrų Skirmustą cała prasa pot .ieca diugie 8” 
tykuły iego działalności którą p" jake nace” 
chowaną szczerą svmnatją dila Czechów. Trakt2 
ekonomiczny powinien być jej zdaniem uzupełnić” 
ny konwencją polityczną o charakterze konwent? 
militarnej, gwarantującej wzajemną neutralność © 
wypadek kontliktu Polski tub Czech z trzecie 
państwem, jak również przewidującej wspólne P% 
rozumienie w razie ząwierania układów polityC” 


KURIER LWOWSKI z dnia 6. jistopada 1921. Nr. 262. 
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nych przez oba państwa. Konwencja tego rodzaiu| zbyt wrogo odnosiły się do ludności polskiej w i jakość oddziałów wojsk polskich i ich rozmie> 
dałaby gwarancję, że różiuce między obu pań- | czasie istnienia t. zw. „Zach. ukr. Repubł.[, a czu-| szczenie, wyckwipowanie i nastrój polskich wojsk, 


Lig. Narodów. 


stwarci będą na przyszłość poddane pod arbitraż | 


USTAWĘ O DETRONIZACJI KAROLA 
UCHWALONO. 

Budapeszt. (PAT.) Węg. B. K. Zgromadzenie 
narodowe przystąpiło do obrad nad sprawozda- 
niem komisji prawno-państwowej o projekcie usta- 
wy o wygaśnięciu praw królewskich króla Karola 
i sukcesji domu. Habsburgów. Referent komisii Ru-; 
binek przedkładając sprawozdanie komisji wskazał | 
na nieuzasadnione mieszanie się obcych w sprawy | 
wewnętrzne węgierskie. N 

Budapeszt. (PAT.) Havas. Zgromadzenie na- 
rodowe przyjęło projekt ustawy w sprawie wy- 
zaśnięcia praw do tronu b. króla Karola. 


PODRÓŻ KAROLA Z PRZESZKODAMI, 

, Belgrad. (PAT.). Serbskie Biuro pras. Przejazd 
b. króla Karola i jego małżonki ku granicy rumuń- 
skiej opóźnił się, ponieważ monitory angielskie z 
powodu niskiego stanu wody powyżej Zemunia na- 
potkały na lawice. Wobec tego, że stan wody na 
Dunaju aż do Żelazne: Bramy uniemożliwił prze- 
jazd monitorów, będą uczynione próby, aby parę 
królewską przewieźć do granicy rumuńskiej na 
łodzi motorowej ewentualnie samochodem. 


HYMANS PREZESEM RADY LIGI NARODÓW. | 
Bordeux. (PAT.) Rada Ligi zadecydowała, żel 
funkcję prezesa będzie sprawował po kolei czło- | 
nek każdego z reprezeniowanych państw w po- 
rządku alfabetycznym, wobec czego Hymans 

przyjął funkcję prezesa rady. 
| 


WIELKA I MALA ENTENTA POGODZONE. 

Praga. (PAT) Cz. B. Pr. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisii budżetowej oświadczył prezy- 
dent ministrów dr. Benesz, że w ostatnich dniach 
nastąpiło porozumienie z aliantami i członkami 
małej ententy. Doszliśmy tam — mówił dr. Be- 
nesz — dokąd chcieliśmy dojść przez pokojowe 
rozwiązanie przesilenia. Zarządzenia nadzwyczai- 
ne muszą jeszcze obowiązywać przez pewien 
czas, dopóki nie będą przyjęte wszystkie nasze 
warunki. 


Proces o zdradę główną. 


INFORMATORZY ROZBITKÓW ARMJI UKRA- 
IŃSKIEJ W CZECHOSŁOWACJI. 


Ckiemiu, gr. kat. proboszczowi w Żabin i przeciw 
lgo synowi Bohdanowi FHlibowickiemu, maturzy- 
Ście gimnazjalnemu i b. oficerowi ukraiiskiemu o 
zbrodnię zdrady głównej z par. 58 c) u. k., zagro- 
Żoną karą śmierci. W imieniu Prokuraiury uskarża 
. Giirtler. Jawiło się do rozprawy kilku obroń- 
Ców ukraińskich, między nimi osławiony „dyrek- 
for“ policji z czasów najazdu ukraińskiego na 
wów, dr. Baran. Po załatwieniu formalności 
Wstępnych i wylosowaniu ławy sędziów przysię- 
Złych, przewodn. rozprawy radca Mayer zarządził 
Odczytanie następującego aktu oskarżenia: 


AKT OSKARŻENIA. 


„Po upadku imprezy z listopada 1918 roku i 
Wadku t. zw. „Zachidno-ukraińskoi Repubłyki” w 
Cie 1919 r. schroniły się niedobitki ukraińskiej ar- 
fi do Czechosłowacji, gdzie utworzyły samo- 
ańcza, zorganizowaną i uzbrojoną samoistną 
ę. której zadaniem było niepokojenie granicz- 
Rych powiatów wschodniej Małopolski, oraz wy- 
anie zaburzeń i wojny domowej, jeśli nie w 
f © Małopolsce wschodniej, to przynajmniej w 
Ogranicznych okregach, sąsiadujących z Czecho- 
wacją. : 


SAMOZWAŃCZA UKRAIŃSKA ARMJA 
UKRAINSKA. 
Kadry tej samozwańczej, rewolucyjnej armji 


i ły zmianom. bo pewne jednostki opuszczały 
Sz 


€regi j powracały do kraju, inne zaś z kraju 
cą gaj WAY się potajemnie przez granicę F za- 
3 Y się w igj szeregi. Armią tą zajmowały się 
_ "*POmagały ją jednostki ludności cywilnej, które 


i 


‘wów, 4. listopada. 
, Dziś rozpoczęła srę mzcd trybunałem przy- 
Sięgłych rozprawa przeciw ks. Wasylowi Hlibowi- 


jąc się w kraju, po jej upadku, skompromitowane- 
mi, lub mając na sumieniu pewne przewinienia, | 
wolały przenieść się poza granice Państwa pol. 

Do tei też armii przeszła grupa wojsk ukralń- | 
skich pod wodzą b. austriackiego oficera Krausa,. 
która w sierpniu 1920 wypowiedziała posiuszeń- 
stwo atainanowi Petlurze i odlegzyła się od jego 
wojsk, walczących wówczas w sojuszu z Polską, | 
oraz z polską armią, przeciw sowieckim wojskom. | 
Ta samozwańcza ukraliska armia, Kkonsystująca 
na terytorium Czechosiowacii, odbywała zbrojne 
ćwiczenia, co mieszkańcy nadgraniczni widzieli 
dobrze, gdyż ćwiczenia odbywały się tuż na xra-; 
nicy, a od czasu do czasu urządzała ona na po-! 
graniczu napady na polskie placówki i Ścierała się 
z niemi zbrojnie. Wyniki przeprowadzonego śledz- 
twa dostarczyły wielu dosadnvch poszlak, stwier- 
dzających, iż obej obwinieni dopuścili się zbrodni 
zdrady głównei. 

Obwiniony ks. Wasyl Filibowicki był paro=, 
chem w Żabiu, miejscowości nadgranicznej. W do- 
mu jego znajdowali schronienie i gościnie WSZYSCY, | 
którzy wspomagali czy to moralnie pośrednio, czy | 
osobiście bezpośrednio wymieniorą wyżei armię 
ukr. w Czechosłowacji o wybitnie przeciwpańe | 
stwowymi polskim charakterze. > 


WASYL WYSZYWANYJ GOŚCIEM HLI-_ 
BOWICKIEGO. 

Ks. Wasyl! Hiibowicki gościł u siebie, a po u- 
padku „Zach. ukr. Rep.“ ukrywai arcyksięcia Wii- | 
heima, zwanego Wasylem Wyszywanym, wraz! 
z jego adjutantem br. Łarischem, na trop czego. 
wpadły okupacyjne władze rumuńskie i pociągnęły | 
za to do odpowiedzialności ks. Wasyla FHlibowi- 
ckiego i Wasyla Wyszywanezo z otoczeniem. Ks. 
Hlibowicki przyjmowa! w swoim domu oficera ar- 
mii ukr. z Czechosiowacji Romana Karatnickiego, 
w jego domu przebywali Iwan Petruk i Wasyl 
Mykietiuk, którzy wprost stamtąd przeszli do 
Czechosłowacji i zaciągnęli się w szeregi tejże 
armji, on podeiniował u siebie grupę wojsk gene- 
rała Krausa, on wreszcie potajemnie drogą poufną 
utrzymuje korespondencję z Czechosłowacja, pi- 
stjąc do kapitana" (sotnyka) Paskowskiego i do 


Piotra Szekieryka. Ks. Hlibowicki pozostawał 


zmowie i w ścisłem porozumieniu z synem swolrn, 
obwinionym Bohdanem Flibowickim, który. jako 
b. oficer armii najpierw austriackiej, a następnie 
ukraińskiej, był w możności, jako fachowiec, oce- 
niać sytuacię militarną w kraju i w tei mierze u- 
dzielać informacji do Czechosłowacji. 


„CZYSŁO 11“. 
W przedawaniu potaiemnem korespondenciji 


do Czechosłowacji posługiwali się obaj obwi- 
nieni na oznaczenie swego nazwiska Szy- 
frowym  znakier „czysło 11% (liczba 11), 


w skróceniu „cz. 11“, przyczem dla odróżnie- 
nia ojca od syna dodawano „staryj* i „mołodyj* 
(stary i młody). Znak ten znany był w Czechosło- 
wacji jako oznaczenie osób Flibowiskich, a znali 
go oficerowie Paskowski, Karatnicki i Szekieryk, 
a także podali go 
Krausa. 


do wiadomości sztabu gen. 


TRZY TAJNE LISTY. 

Ilość i treść tej korespondenciji przez obwtnio- 
nych pisywanej i otrzymywanej nie da się stwier- 
dzić, gdyż korespodencię przedawano przez zau- 
fanych posłańców i otrzymywaną korespondencję 
z Czechosłowacji obwinicni widocznie z ostrożno- 
ści niszczyli. Trzy razy tylko oryginalne listy ob- 
winionych przejęły władze polskie już na teryto- 
rium Czechosłowacji, po dojściu ich do rąk adre- 
satów. 

Z treści tych listów wynika dowodnie, że nie 
była !9 pierwsza korespondencja obwinionych, 
lecz, że obwinieni utrzymywali z Czechosłowacją, 
z osobami ze ster ukraińskiej armii, tudzież ze 
sier blisko tei armii stojących, żywszą korespon- 
dencję, a tematem tej korespondencji było przed- 
stawienie sytuacji politycznej i wojskowej w kra- 
ju, by umożliwić armji ukraińskiej ocenę tej sy- 
tuacii, oraz ewentualna decyzię co do wkroczenia 
i wywołania zaburzeń. 

W liście z 7. IX. 1920 przedstawia obw. Boh- 
dan Hlibowicki, kiedy i którędy przedarła się gru- 
pa gen. Krausa, oraz jaki łup z ich obozu dostał 
się w polskie ręce, dalej podaje szczegółowo ilość 


a zarazem przyrzeka dać informacje co do stosun= 
ków w Horodence i w Kołomyi, po zbadaniu tego. 

List ten jest odpowiedzią na list Paskowskie- 
go z 1. września 1920, zawierający niewątpliwie 
pytania w tym kierunku, w jakim wystylizowana 
iest odpowiedź. Około 6 dni czasu potrzebował 
chw. Bohdan Hlibowicki na zebranie informacji, 
Żądanyci! przez Paskowskiego. 

Bohdan Plibowicki miał widocznie od Pas- 
kowskiego mandat, by grupę wojsk gen. Krausa 
zatrzymać, względnie zawrócić, bo odpowiada, że 
to było niemożliwem, ho oni jeszcze 30. sierpnia 
1920 przeszli „na Luhy“, a list Paskowskiego jest 
z daty 1. września 1920, daľej podaje Bohdan Hli- 
bowicki, że nie można z tą grupą znaleźć na ra- 
zie kontaktu i zapytnie o wiadomości co do wido- 
ków armii ukraińskiej. przyczem podaje swą szy- 
irę i komunikuje, że ten znak wzięto i w sztabie 
Krausa i prosi o podanie korespondencii bez adre- 
su, pod tym znakiem przez bewnych (zaufanych) 
ludzi. x 

W drugim liście z 15. września 1920 przedsta- 
wa Bohgan Iiibowicki położenie militarne Polski, 
transiokację wojsk, sytuacię polityczną. usposobie- 
nie i ducha ludności polskiej i przyrzeka dalsze w 
dzielanie pewniejszych wiadomości. 


KONSZACHTY Z OSŁAWIONYM SZEKIE- 
i RYKIEM. 

List trzeci pisał obw. ks. Wasyl Hlibowicki 
do Piotra Szekieryka, b. posła radykalnego austri. 
Rady państwa i członka „Ukr. nacjonalnej Rady“, 
który z obawy przed odpowiedzialnością, zbiegi 
do Czechosłowacji i tam ruch zbroiny przeciw 
Polsce popiera. Od niego to ks. Hlibowicki dostał 
list wraz z listem Paskowskiego i ten ostatni list 
przeczytał i wręczył go synowi celem udzielenia . 
na niego odpowiedzi. Na list zaś Piotra Szekiery- 
ka odpowiedział sam ks. Hlibowicki. 

Potwierdza w nim ks. Hlibowicki odbiór listu 
Paskowskiego, pisząc: „dostaliśmy list od kapt. 
Paskowskiego”, a więc widocznie, że list de obu 
obwinionych był skierowany, a z odpowiedz! na 
ten list widocznem jest, że Paskowski żądał inior- 
macji politycznych i woiskowych i że Bohdan Hii- 
bowicki z polecenia okca, z ręki którego otrzymał 
list odpowiedział na niego. 


O SYTUACJI I NASTROJACH W POLSCE. 

Dalej w liscie trzecim dziękuje ks. Flibowicki 
za wiadomości, przedstawia w złem Świetle za- 
chowanie się polskich woisk, depresię Polaków i 
żydów i podaie, że tylko jedna kompania polskie- 
go woiska pozostała, poczem wyraża życzenie, iż 
radby jaknajprędzej powitać i ugościć u siebie Wa- 
syla Wyszywanego, przedstawia bardzo dobry na- 
strój Hucuiów i przyrzeka przy sposobności podać 
znów wiadomości. W końcu podaie, że podpisy- 
wać się będzie „cz. 11 staryj” i prosi, by pod tym 
adresem do niego pisano. Na tvm liście. widocznie 
dla potwierdzenia zgodności udzielonych informa- 
cji. umieścił obwiniony Bohdan Hlibowicki dopi- 
sek: „szczyryi prywit i pokłin wid „mołodohe 
czysła 11”. 

Obwinieni, przyznając się do autorstwa listów 
i używanych szyfr — kończy akt oskarżenia — 
starają się treść tych listów wytłumaczyć na swą 
korzyść. Jasna atoli stylizacja tych listów nie na- 
suwa co do interpretacji ich treści żadnei wątpli- 
wości. Gdy zaś iniormacie przez obwinionych w 
tych listach udzielone zgadzały sie z sytuacją, ja- 
ka wówczas na Pokuciu panowała, udzielane były 
w ceiu zużytkowania ich przez ową Ssaniozwańcza 
armię ukr. w Czechosłowacii i ta armia mogła ie 
wykorzystać celem wywołania zaburzeń we- 
wnątrz kraju, co też było celem obwinionych. jest 
akt oskarżenia prawnie uzasadniony, jakkolwiek 
obwinieni wypierają się wmy . 

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONEGO. 

Najpierw przystąpiono do przesłuchania ,.me- 
lodoho” Bohdana FHlibowickiego, starannie ubrane- 
go, który do winy się nie poczuwa. Przewodni- 
czący odczytuje list, pisany przez Bohdana Hlibo- 
włckiego do „soinyka” Paskowskiego w Czechosło- 
wacii, w którym bardzo szczegółowo podaje o- 
Skarżony fakta podniesione w akcie oskarżenia 
Treść tego listu w języku ukraińskim tłumaczy 
przewodniczący równocześnie sędziom  przysię- 
giym na język polski, poczem żąda od oskarżone- 
go wyjaśnienia dlaczego takie listy pisał. 


4 
Osk. Pondan Hl. opowiada, że w sierpniu r. 
v1920 wybrał się z ojcem na „prażaułk” do sąsiedniej 


miejscowości i tir spotkał sic z grupą Krausa, któ- 
ra właśnie przechodziła granice. W tei grupie był 
jako oficer kolege szkolny ©szarżonego  Karatni- 
cki, którego zaprosił na obiad. W rozmowie Kara- 
tnicki prosił oskarżonego, aby uwiadomił iego ro- 


dziuę w Malopolsce. że przeszedł do Czechosio-; 


wacji i aby z nim utrzymywał korespondencję. 
Tłumaczy się oskarżony, że list pisał „bez głęb- 
szego zastanowienia”, a pisząc na wojsko polskie: 
„wraże wojsko”. czynił to „z wojskowego przy- 
»wyczajenia”'. Na zapytanie przewodniczącego w 
iexim cclu listy pisał, oświadcza, że czynił to na 
prośbe Paskowskiego, który apelował do jego u- 
czucia obywatelskiego. aby mu doniósł w jaki spo- 
sób mógłby się dostać z powrotem do Małopolski, 
gdzie chciał na stałe osiaść, a nie wpaść w ręce 
wojska polskiego. Dlatego rzekomo pisa! oskarżo- 
ny. gdzie się znajduje wojsko polskie, aby Paskow- 
ski ominał ie i dostał się swobodnie do Małopolski. 
Co zaś do innych wiadomości podawanych w li- 
ście. ttómaczy się oskarżony. że podawał je „dla 
prywatnej wiadomości” Paskowskiego, którego te 
rzeczy interesowały. 

Odczytano następnie drugi list oskarżonego 
Bohdana Hlibowickiego do Paskowskiego w któ- 
rym donosi mu że „z Polaczkami krótko . pisze o 
navorze bolszewików. o tem. że w Żabiu został 
tylko jeden pluton, gdyż caly batalion z Przemy- 
ŝla odszedł do Worochty, a stamtąd prawdopodo- 
bnie na zagrożony front, dalej. że „do Żabiego 
Ściąznęły sądy polowe, które gnębią Hucułów za 
rzekome znoszenie się z wojskami Krausa . przez 
co „wywołuja ogólne oburzenie i chęć najprędsze- 
go odwetu”. i 

I tę treść tłumaczy oskarżony tak same, mia- 
nowicie, że zaznajamiał Paskowskiego z nastroja= 
mi tylko w tym celu, aby mu „ułatwić” powrót do 
Małopolski. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


A A zawiadomić Sz. P, T. Pu- 
Mam zższczył bliczn* śś, że uż otrzyma- 
łem na se'on jesie.ny i zimowy wspaniałe suknie, 
wszelkiego rodzaju szlatroki. Jampery bluzki z Gre» 
pe de Gbine z ręcznem tilet, dziecinne sukienki i 
swetry. oraz wykwintną bieliznę damską 710 


L ER bsi, a lab a 


ny: 


SEZ gi T 
KRONIKA, 
Kalendarzy. 

Dié rz, kat, Elżbiety m.: gr. kat, Jakowa. Jutro rz.k. 
K. B. 25 po Św., Leon.; tr. kat. N. 20 ;0 Sosz. Wschóu 
stolica 621, zachód 358. 
Repertuar teatru miojskie©gI: 

Foczątek przedstawień o g. 7:30 wiecz. 

W sobotę pop. o 3:30 »Kościuszko pod Racławicami<, 
wieczór „Snieg. 

W niedzielę popoł. 
*Madame Butterfiyc. 

W poniedziałek „Tosca“. 

We wtorek Kobista, która zabiłac, sztuka w 4 aktach 
Gurrik:a, premiera. 


kiaiy teatr miejski (uL Grodecka ?' 


W sobote, niedzielę, poniedzałek i wtorek 
prot Py la“. 


Repertuar teatru Nowości. 


W sobotę, niedzielę, poniedziałek, wtotek 
szczęściae. 
Repertuar Teatru lit.=art. „UI uj. Ossolińskich 
10. Część koncei:towa z udzialem Pp. Bro owskiezo, 
„Mirskiegu, Noskowskiej, Wik iiskiego i isnvch. Ponadto 
„Miama“ pa tel sceniczny H:mara wykona Hanka Ordo- 
nówna. „Wizja“ pióra W. Raorta, od.worz, S Michailo- 
,wski oraz jedno-aktowa operetka „Manewry wiosenne” 


»Kohieta bez skazy< — wieczór 


„Roztwór 


»Taniec 


We Lwowie, 


— Q dom dia llfteratów i artystów polskich w 
„Rzymie. Zebranie zainicjowane 3, bm. w tei spra- 
wie przez Zaw. Związek literatów polskich zgro- 
madziło pokaźną liczbę przedstawicieli wszystkich 
lwowskich sfer literackich i artystycznych. Prele- 
zent b. Jan Perzyński przedstawił w niezmiernie 
zajmującym wykładzie historię polskiego hospi- 
cium w Rzymie, założonego przez Hozjusza w 
XVI wieku; po różnych losu koleiach po sprzeda- 
ży go przez Napoleona, stało się ono wreszcie 
właąstiością narodu poiskiego, jak o tem świadczą 
jeszcze dotyczące uchwały Seimu Królestwa Kon- 
gresowego, Obecnie gmach ten — niesłychanie fa- 
tainic pod każdym względem administrowany —- 


wynajmowany jest Włochom. Podjęta przez p. 
Pietrzyckiego i krakowski Związek literatów ak- 
cja — do której przyłączyły się już inne zrzesze- 
nia literackie i artystyczne polskie — doprowadzi- 
ta do utworzenia komisji złożonej z przedstawicie- 
fi wszystkich stronnictw sejmowych, która ma 
sprawą tą zająć Seim i spowodować oddanie tego 
hospicjum artvstom i literatom. Po ożywionej dy- 
skusji przyjęto jednomyślnie wniosek prezesa 
Rybkowskiego, że wszystkie reprezentowane na 
zebraniu zrzeszenia przyłaczają się w całej roz- 
ciągłości do akcii zmierzającei do oddania arty- 
stom polskim tej ważnei placówki. 

— Spis ludności miasta Lwowa. Z powodu o+ 
poru niektórych ukraińców, którzy nie chcą wy- 
pełniać arkuszy konskrypcyjnych, miejski urząd 
statystyczny nie mógł dotąd wygotować spisu lu- 
dności m. Lwowa. Wczoraj jeszcze przeprowa- 
dzono z ramienia władzy administracyjnej spis w 
trzech bursacii ukraińskich. Spis gotowy być ma 
dopiero w połowie bieżącego miesiąca. 

— Sprawy miejskie. Miejska sekcja budowla- 
na uchwaliła ograniczać wydawanie konsensów na 
otwarcie składów drzewa budulcowego we Lwo- 
wie. Konsensy te udzielane będa rylko na dwa lata 
a następnie składy tukie będą mogiy istnieć tylko 
na pęryferji miasta. Konsensy na sklady drzewa 
opałowego wydawane będą bez ograniczeń. 

M. sekcja finansowa uchwaliło zaproponować 
podwyższenie opłat w przedsiębiorstwach gospo- 
dnio-szynkarskich które wynosić mają: od przed- 
siębiorstw I. kl. 2000 mk., II. ki. 1500 mk., III kl. 
1000 mk. Opłata miesięczna od każdego  bilardu 
wynosić będzie 300 m., od zajazdu przy gospodach 
200 mk., od każdej oberzy zależnie od klasy 400 do 
1600 mk. 


— Śledztwo w sprawie aresztowań spółki 
ukraińsko-bolszewickiej w zabudowaniu katedry 
Św. Jura, toczy się dalej i obejmuje w ostatnich | 
dniach głównie prowincję, skąd już częściowo 
sprowadzono, aresztowanych tam komunistów do 


Lwowa. Śledztwo potrwa jeszcze prawdopodobnie | == 


dłuższy czas, dlatego nie możemy podawać kon- 
kreltnych faktów, ani nazwisk aresztowanych. 


— Żołnierze z rocz. 1898 oczekują ostatecznej 
demobilizacji. Z wielu stron zwracają sie uo władz 
wojskowych tą drogą zainteresowani. 


— Z sądu wojskowego. W rozprawie przeciw 
kilku oficerom i podoficeromn 14 p. ułanów. prze- 
słuchano naipierw wachm. Sędziwego, plut. Chi- 
rowskiego, kaprala Surmę i chor. Sebastjańskiego. ! 
Przewodniczący pulk. Łukowski przedstawia ka-1 
żdemu z nich stosy kwitów  stalszowanych, nal 
które pobierano dla własnej korzyści pieniądze, | 
narażając skarb woiskowy na olbrzymie kwoty. 
Wszyscy wypierają się winy. Dziś przesłuchani 
będą dalsi oskarżeni. Wyrok spodziewany za 
kilka dni. 

Pod przewodnictwem majora dra Karczmarka 
odbyła się przed sądem woiskowym rozprawa 
przeciw dwom szeregowcom Janowi Kmiecikowi 
i Adamowi Biłowi, który w towarzystwie trzecie- 
go szeregowca, zbieglego w niewiadomym kierun- 
ku, skradli w pralni wojskowej 33- koszul i 26 
prześcieradeł, wartości 16.000 mp. Sąd uznał obu 
winnymi zbrodni kradzieży i przy zastosowaniu 
ustawy z 1. sierpnia 1919 Skazal obu na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok zatwierdzić ma 
dowódca D. O. G. 

-— Zatrucie czekoladą. W dniu wczorajszym 
przywieziono do szpitala Flelenę Wojnarowicz w 
stanie b. groźnym, otrutą strychniną. H .Wojnaro- 
wicz, żona radcy, zam. przy ul. Kordeckiego 19 
zeznała, iż w porze rannei po wyjściu męża do 
biura znalazła na stole pomadkę czekoladową i 
spożyła ją. Wkrótce nastąpiły bole głowy i wy- 
mioty, symptomy zatrucia. W wieniec tych cier- 
pień wplecione są nieszczególne pożycie obojga 
małżonków, trzecia osoba i proces wygrany. Po- 
uieważ zamiar samobójstwa nie wchodził tu w 
grę przypuszczalnie, przeto policja rozpoczęła 
śledztwo szczegółowe. 

— Przejechany został przez wóz ciężarowy 
w ul. Zielonej 8-letni Domaszewski Michał, uczeń. 
Ciężko poranionezo odwiozło pogotowie ratunko- 
we do szpitala. 

— Tramwaj potrącił wczoraj na uł. Podwale 
Mendla Steina |. 12, raniąc mu obie nogi. Z powo- 
du braku opieki odwieziono Steina do szpitalika 
św. Zofii. 


lby dnia 5. bm. 
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Z calej Polski 


— Rewizje i aresztowania. „Wpered“ donosi 
o szeregu rewizji w pow. zbaraskim, czortkow* 
skim i zioczowskim, głównie u księży i akademi- 
ków. W bursztynie aresztowano i odstawiono do 
aresztów sądowych ak. Nykołajkę i Krechowe- 
ckiego. 

— Z karty żałobiej, W Warszawie zmarli w 
64 r. życia Wiktor Windyk-Wistyk, archeolog, nu- 
miztdatyk i heraldyk. 

W Warszawie zmarł w 65 r. życia znany pra- 
cownik w dziedzinie statystyki, ekonomii politycz- 
nej, aniropoiogji i etnograijii Adam Zakrzewski, któ- 
ry prace swe druxowai w pismach warszawskich 
i ogłaszał oddzieinie. Oprócz tego tłumaczył sze- 
reg prac obcych autorów, między nimi Spencera 
„Szkice filozoficzne”. y 

—n— 
— Interesy dyplomaty „zachodnło-ukraińskie- 


g0”. Z Paryża donosi Russpress, że policja francu- 


ska aresztowała w Konstantynopolu konsula rządu 
wschodnio galicyjskiego”. Maruszaka, który wy- 
dawał Rosjanom paszporty ze wszystkiemi wiza- 
mi i pieczęciami. Pan „konsul? zdążył już wydać 
za odpowiedniem wynagrodzeniem około 1000 
paszportów. 


Prof. Dr. WACŁAW NORACZEWSKI 


ordynuje 2—3 Krzszewskiego 7 porter. 


Z Uniwersyietu J. K. we Lw wie. 
Dnia 29. ub. mes. odbvia sis w Auii Un weisy e u 
promoc a p. M eczys'awa Gębarowic:a, asyst n'a tt 
szechn'cy, na doktor: filorofi. 


Aomen kący, 


Komitet IV odcinka. Wzywa się wszystkich 
towarzyszy broni IV. odcinka (Dworzec główny), 
o godz. 7 wiecz. zebrali się w 
szkole kolejowej. Sprawa rozdawnictwa „Krzyża 
Obrony Lwowa“ i wybór wydziału. 


m PET 


PAKO R 


Wiadomości telegraficzne. 
n Poseł Skrzyński u papieża. Warszawa. Na u- 
roczystej audjencji u Ojca św. wygłosił poseł Wta- 
dysław Skrzyński mowę. (PAT.). 

Projekt ustawy czekowej, Warszawa. Z ini- 
ciatywy ministerstwa skarbu odbywają się w 
Izbach handlowych i innych zrzeszeniach gospo- 
darczych narady nad projektem ustawy czekowej. 
Na zaproszenie p. ministra skarbu referat obiał 
najlepszy w Polsce znawca tej sprawy profesor 
Wszechnicy Jagiellońskiej dr. Stan. Wróblewski. 
Zaprowadzenie czeków umożliwi obroty handlowe 
bez gotówki i ułatwi po części zapłacenie daniny 
majątkowej. (PAT.). 

Gen. Weygand rozbraja Węgry. Praga. „Na- 
rodni Listy” donoszą, że gen. Weygand będzie 
kierował rozbrojeniem Węgier. (PAT.). 


WAY 


Nekrologja. 
€ 


W pierwszą rocznicę śmierci odbędzie ale 
ŻAŁOBNE NABOZENSTWO 


6999 za duszę $. p. 


Dra Franciszka Miga Stankiewicza 


w koś iele OO. Be:nardynów dnia 7. listopada o godzi" 
nie $-mei o czem zawiadamia 


HELENA z umgera LONGOHAMPS de BEIER 


wdowa po generaia-.ekafz': 
ur. w r. 1858, «maria '0 cężkich cierpieniach ana 


Rodzina. 


4. listopad: 1921. 

W smutku pogrążone dzieci i wnuki zapraszają 
krewm Ch, przyjaciół i pobożnych chrzęścjjan na 
obrzęd pogrz'bowy. który odbędzie się w poniedzia- M 
łk 7. Fstopad: 1921 o g. 11 przed połudn. « domu 
żałoby przy ul, Leona Sapiehy 16, na ementarz Ły' 
cząkows i do erobowca famik'jnego. 

Podziekowanie. 
Poczuwamy się do obowiazku złożyć tą drogą podrit” 
kowanie wszys'kim tyt, którzy w strapieniu naszem zp, 
wodu śmierci śp. ni odźałowanej naszej matki pośpieszY 
„am z pociechą. W szęzcgólnuścći Gzcigodnemu i Wie.eb” 
nemu Duchowieństwu obrz. łacińskiego i ormiańskiego. — 
lakkolwie, śmerć jest nieuchronnem zakończeniem docze, 
nego życia, jednak słowa pociechy i usługi oddane p020 
stał m. umniajszają boleść tego ciosu. Raz jeszcze dzię KU“ 
jemy słowam »Bóg zap ać !« 
Jan Ludwig z rodzi 2 
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WALT WHITMAN. 


WIELKIE MIASTO. 


Té jest wielkie miasto, w którem mieszkają naj- 

i więksi męże i niewiasty; 

l choćby zabudowane było podłemi lepiankami, jest 

i największem miastem świata. 

Miejsce, gdzie s'oi wielkie miasto, to nie miejsce 

wydłużonych w bezkres budowli i doków, fabryk 
, 1 magazynów. 

dni miejsce, gdzie rozbrzmiewa zgiełk nieskończonych 
powitań przyjezdnych i gdzie żeglarze wie- 

,  Czyście odbijaja od brzegu. 

M miejsce najwyższych i najbogatszych pałaców czy 
skiepów, w któ:ych wystawiono na sprzedaż 
dobra wszystkich krain ziemi, 

Mi miejsce najlepszych szkół i bibliotek; ni miejsce, 
przez które przepływają rzeki złota, 

ni miejs.e najtłumnie szej ludności. 

le to miasto, gdzi rodzi się najtęższa rasa mowców 
i pieśn arzy, 

ale to miasto, które oni miłują, a ono nawzajem 

miiuse i rozumie, 

bohaterom nie stawia się pomników, jeno 

w słowach i czynach narodu, 

mie zka «szczędność dobrze pojęta i rządność 

rezumni: pojęta. 

męże i niewiasty nie przywiązują nadmiern-j 

wagi do ustaw, 

niema niewolników i nie 

niewoin ków, 

lud natychmiast buntuje się przeciw nieusta- 

jącym nigdy rozszczeniom władz, 

rodzą się butni meże i kobiety — tak, jak 

morze na hasło śmierci rodzi szalejace, nie- 

złomne fale, 


gdzie 
&dzie 
gdzie 
gdzie może istnieć pan 
gdzie 


dzie 


Gdzie zewnętrzne dostojeństwo nic nie znaczy, a wnętrza | 


dostojność ma mir nadewszystko, _ 
śdzie o.ywatele głową są i kresem, a prezydent czy 


burmistrz czy namiestnik, lub jak ich tam mia- 
nują, niczem więcej, jak płatnymi sługami, 

dzie dzieci naucza się: prawem bsc samym sobie 
i siebie samych jeno słu-ha«, 

Bdzię rzetelność włada w stosunkach. 

gdzje wzloty ducha znajdują potuchę, 

Bdzie w publicznych pocnodach kobiety kroczą na 


, równi z mążczyznami, 
Miasto najwierniejszych przyjaciół, 
Miasto czystości obojej płci, 
Miasto naizdrowszych ojców, 
lasio najlepszych matek: 
© miasto jest wielkie. 
Przełożył Józef Jedlicz. 


—Q00— 
STEFAN GRABIŃSKI. 


SEN KRYSTY. 


Misterjum zaduszne z trylogii dramatycznej 
„Zaduszkiś, kióra po raz pierwszy odegianz 
było w wieczór Wszystkich Świętych dnia i. 
listopada b. r. w teatrze miejskim im. Słowa kic- 
go w Krakowie, 


(Dokończenie). 


Następuje chwila oczekiwania; duchy w skupieniu 

SPoglądaią na swoje kaganki, które nagle roz- 

yskują płomieniami: różowym, zielo- 

Ym i błękitnym; ampułka Ducha W. pel- 

goce barwą rubinową. Parę kaganków pozo- 
staje ciemnych (nie świeca)]. 


DUCH W. (radośnie). Mój najsilniejszym pełgoce 
ieniem — jakby rubinem krwi przesycony ... 
DUCH Z. Tyś powiedział. Tej nocy przy tobie 
ywilej wyboru. ŻZnać, że tęsknota powrotu 
między żyjących u ciebie najsilniej rozbłysła. 
DUCHY 5., 6., 7., 8..i 9. (równocześnie). 
A my? A my? 
_ DUCH Z. I wasze kaganki zdradzają jasne bar- 
DY Zycia... Wraz ze mną wcielicie się niebawem. 
SStąpcie ku kaplicy. 


Bon 


Prz 


Puchy z kagankami różowemi wyodrębniają się i 
 upizją koio Ducha-Wybrańca (D. W.) postępując 


w sir.nę bocznej alei na prawo wiodącej do za-|Nie przystoi znak śmierci i żałoby w czas godów 
krystji kaplicznej. Równocześnie duc y trzymające | weselnych. 
w rękach ampułki zielone tworzą o-okną grupę wko-| [Duchy z kagankami zielonymi biorą na ramiona tru- 
ło Ducha 1., 4. i 10.] mnę, wynoszą ią przez zakrystię na cmentarz i kryją 
DUCH 1. Bracie zalonny! A kiedy wybije nasza gdzieś między grobami; same też już nie wracają do 
godzina ? wnętrza kaplicy]. 
g ? 
z ką 7 3 Duch Z. (po wyniesieniu trumny, zwracając się 
DUCH Z. Wy, których światła gorcją barwą szma- | jo pozostałych). Przystąpcie wierni do Stołu Pań- 
ragdu, stańcie za bracni pierwszymi — tu w połowie skiego! Oto rozdam wam wijatyk na ziemską wę- 
«rogi. Godzina wasza jeszcze tej nocy nie wydzwoni | grówkę. ‘Zwracając się do Ducha W.). Ty bracie, 
— ale wyroki Losu już bliskie. klęknij tu (wskazuje niu miejsce na stopniach ołtarza 
[Duchy z kagankami ziełlonemi postępują za Duchem|na prawo) najpierwszy. 
1. w pewnem oddaleniu. Równocześnie duchy z ka-|[Duchy z kagankami różowymi klękają na stopniach 
gankami o barwie błękitnej skupiają się koło Ducha 2,].|ołtarza. Duch Wybr. i Duch 6. ujmują za dzwonki 


się ku ołtarzowi 


DUCH 2. Nasza chwila odsunięta snać w dalszą 
przyszłość, Nie wcjdziem tak prędko na szlaki ziem- 


jako ministranci. Duch Z. odwraca 
i otwiera tabernaculum. Ministranci 
przestają grać; kaplica rozbłyska nagle światłem wielu 


dzwonią, organy" 


ski jów. Aso m E z 
ich gmojów świec. Nastrój podniosły, weselny. Duch Z. wyj- 


DUCH Z. Bracia, których kagaunki rzucają blaskijmuje z cyborjium kemunikanty i wkłada do kie- 
błękitne, zostańcie tu na cmentarzu przed wejściem} licha: po chwili podnosi w górę łłostję, modli się w 
na stopnie zakrystii. Przeznaczono wim bowiesn|inilczeniu, poczem przyjmuje Ofiarę Ołtarza. Minmi- 
późniejszą pore ziemskiego wcielenia. (Zwracająv się|Stranci dzwonią. Duch Z. odwraca się z kielichem 


da duchów, których kaganki nic świecą). A wy, któ- 
rzyście przyszli dzis bez światła życia —  odzejdź.ie 
w pokou! Brzask wielkiej przemiany na widnokręgu 
! waszym dotąd nie zaświtał. 


Bo dziwnem prawem nawrotów 
W tj Bytu od wieków przemianie 
Wśród cąglych żegnań, odlotów 
W wieczności dążymy otchłanie. 


DUCHY (chórem powtarzają). Bo dziwnem pra- 
wem nawrotów i. t. d. 


[Duchy « kagankami bez świateł tymczasem rozpra- 
szują się pomiędzy grobami.]. 


DUCH Z. (stojąc na czele duchów z kagankami 
różowymi na jednej ze ś.ieżek bocznych prowa- 
dzących między grotami do rzwi zakrystji kaplicznejd: 

Bracia! nam do kaplicy para! Którzy pierwsi 
te: mocy wynurzyć się mamy na powierzchnię ziem- 
skiego bytowania, wstąpić ponownie ua sciżki ży- 
jących — weźmy posiłek na tę nowa diogę 
przyjmijmy komunię życia! (Zwracając się 
z kolei do duchów z kagankami zieionemij: A wam, 
bracia wolno tylko bsć Świadkiem przy tyin obrzę- 
dzie. (Do duchów z cagaukami bt kitnyni): Wy, 
bracia błękitni, zostańcie przy wejściw na stopniach 
zakrystji; strażujcie tu i brońcie przystępu niepowo- 
łanym! (Zwracając się ponownie do braci z ampuł- 


ku kięczącym i trzymając w palcach  Hostję, 
ich znakiem krzyżał. 
DUCH Z. Przyjmijcie Ofiarę Ołtarza! 
[Duchy ze złożonemi rękaini pochyłają głowy]. 


żegna 


DUCH Z. (zstąpiwszy ze stopni ołiarsa zbliża się 

ku Duchowi W. i podaje mu Hostję). Przyjm bracie 
posiłek na drogę życia, ciało Panu naszego, Jezusa 
Chrystusa, który. niech cię sirzeże od złośliwości 
wroga i doprowadzi do Żywota wiecznego. 
[Duch W. przyjmuje komunje, poczem schyla nisko 
czoło ku stopniom ołtarza. Z kolei inne duchy przyj- 
mują Sakrament Ołtarza wśród szeptu siów sakra- 
mentalnych Ducha-Zakonnika jak wyżej. Po skończo- 
nej komunji Duch Z. z uśmiechem niebiańskiej ra- 
dości wrąca na stopnie ołtarza, stawia kielich na 
menzie, poczemi obrócony bokiem do Stołu Pańskie- 
gop Bgosiawwi braci znakiem krzyża. Organy grają 
„Weni=Creator" |. 


14 = T 


DUCH Z. (żegnając wiernych). Otośmy pośłubie- 


7 |ni życiu 


[Zamyka cyborjum z powrotem w tabernaculum i na 
krywa kielich patyną, poczem zdjąwszy stułę całuje 
ją i składa na ołtarzu po lew | stronie. Z kolei wśród 
nieustającego grania organów s.hodzi pomiędzy braci 


którzy tymczasem odstąpili od ołtarza, zajmując miej * 


sca pod ścianami). 


| DUCH Z. Braca! Ziączyliśme się z żywymi 


kami różowemi) Za mną bracia najbardziej wcielenia | komunją Ciała i Krwi Panskiej. Teraz na Świat nam 


spragnieni! 


[Podaje rękę Duchowi-Wybrańcowi i wraz z nim 
idzie boczną aleją ku drzwiom zakrystji z lewej stro- 
ny kapiicy. Za nim postępują długim szeregiem du- 
„chy z kagankami różowymi; za tymi w ślad duchy 
iz kagankami zielonymi, na sam: końcu duchy „błę- 
kitne“. Drzwi zakrystii otwieraja się, równocześnie 
zaczynają grać organy pieśń pełną radosnej tęsknotv. 
Przez drzwi wchodowe kaplicy oświetłonej teraz bla- 
skiem księżyca padającym przez okna w górze widzć 
postacie duchów wchodzących do wnetrza drzwiami 
zəkrystji. Duchy z kagankami różowymi ustawiają się 
po obu stronach ołtarza, duchy z ziełonemi zajmują 
miejsca pod ścianami; niektóre zasiadają po ławkach 
‘ub kiękają w klęcznikach. Duchy „błękitn.* zatrzy- 
mują Się na schodach do zakrystjj w obrębie cmen- 
tarza; kilka zajmuje miejsca pod oknami kaplicy. 
W czasie akcji rozgrywającej się wewnątrz niejedno- 
krotnie wyłaniaj: się z mroków cmentar:a inne wi- 
dma bez kaganków i pragną wedrzeć się do wnętrza 
kaplicy — lecz wtedy duchy strażujące bronia im 
przystępu; przeto od.hodzą milcząco, znięchęcone 
i znika ą między grobami]. 


DUCH Z. (odrzuciwszy kaptur z głowy, stawia 
swój kaganek na ołtarzu, potem zbliża się do kata- 
falku w środku kaplicy, zdejmuje z kielicha stułę, 
całuje i wkłada na siebie; z kolei wziąwszy kielich 
z patyną i krucyfiks, wchodzi na stopnie ołtarza 
i obrócony twarzą ku drzwiom głównym mówi do 
braci z kagankami zielonymi): 

j Zabierzcie precz tę trumnę; niechaj nie smuci 
[dusz wspomnieniem grobu w godzinę komunji życia. 


— z A Z a nn Se 


czas, między iudzkie osiedle. 

DUCH W. Narodzin wtórnych chwila — godzina 
wciełeń się zbliża, 

DUCH Z. (do Ducha W.) Prowadź nas, duchu 
stęskniony -— tyś teraz pierwszy wśród nas 
[Duch- Wybraniec wychodzi powoli z kaplicy drzwia- 

mi głównemi; za nim innel. 

DUCH W. (nagle na progu spostrzega Śpiącą 
na schodach Krvstę; zatrzymuje się: na twarzy jego 
zuać zrzzu zdumienie, potem zachwyt wreszcie świta 
słodki, tkliwy uśmiech. Po czasie mówi półgłosen) : 
Kobieta!... 

DUCHY inne (skupiają się u progu kaplicy i 
spostrzegłszy śpiącą, to patrzą zdusnione na nią. to 
studjują twarz Ducha W. Po chwiii szepcą): Pątrzci ! 
Patrzcie! Tu na stopniach śpi kobieta! 


DUCH 8. (zazdrośnie). On pierwszy ją spostrzev. 
DUCH 9. On — wybraniec... 


DUCH W. (nagle przystępując do śpiącej z wy- 
ciągniętemi ramionami): Ty będz esz matką moją! 
(Caluje ją w czuło. Kryst: drgnąwszy, przez sen wy- 
ciąga doń ramiona, poczem opuszcza je z powrotem 
bezwładnie; na twarzy Śniącej błąka się tkliwy u- 
śmiech).J 


[Duchy inne cisną sie ku śpiącej, pragnąc widocznie, 


dotknąć jej; lecz Duch W. zasłoniwszy ją ramionami 
niby skrzydłami opiekuńczemi, broni innym do nici 
przystępu). 
DUCH W. Ona już moja — ona już przezemni* 
wybrana. Odejdźcie bracia w pokoju. 
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ZATTZZZZA WE ZPA 


Jam też ją 


DUCH 6. (cisnie się ku 
pierwszy spostrzegł. 

DUCH 7. (podobnież, równocześnie n.emal). Ja 
też, ja też... 

DUCH W. Ona już matką moją — dotknąłem 
pierwszy ustami jej czoła 


DUCH Z. (wstrzymujac natrętnych). Zostawcie 
ich w spokoju Oa dzisiaj wybra cein — on pierwszy 


Kryścię). 


[Duchy niechętnie zrzeszają się na lewem skrzydle 

bramy kapricznej. spoglądziąc zazdrośnie na Duche 

W. który tymczssem stanąwszy za K ystą, pochyla 
się nad nią i składa dłonie na jej głowiej. 


DUCH W. (z uśmiechem). Spełniły się tęsknoty 
moje. Oto jest naczynie wybran:, w którem upodo 
ba'a sobie dusza moja. (Cc o, w marzeniu). Prze- 
demną ścielą sig w modrej dali szłaki dróg ziems- 
kich, na które wkrótce w jść mi wypadnie. 'Po chwi- 
li rozrzewniony . I znów, jak przed wiekami zapomnę 
o przebytej już drodze, zatopię w mroki przeszłuśc. 
dawnych żywotów dobytek. Po chwili z uśmiechem . 
Rzecz dziwna — porzucam skarb mój radosny... 

DUCH Z. Zniżysz się, bracie, ukorzysz — jak 
dziecię małe, niezarudne. 

DUCH W. (jak wyżej). O anielska lat dziecięcych 
prostoro. Łą*o polnych kwiatów. 


DUCH Z. Lecz w lata 
skarb swój rzucony odzyskasz 


wzrósłszy swe męskie, 


DUCH W. (jak wyżej). Pracą, nowego żywota 
sowicie pomnożon... (z rozrzewniunies) | znów się 
stanę prosty i niewinny sercem jako jeden z tych 
maluczkich... 


DUCH Z. I znów zapomuisz na przeciag ziem 
skiej chwili o wiedzy naszej z t.j tu strony — zo 
stawisz nen za sobą w mgławicach pozagrobnych 
tajniki czasu i przestrzeni... 


DUCH 9. I wejdziesz w kręgi praw padolnych. 
DUCH 8. Zacieśnisz sę, określisz — oddasz 
dostojność swoją pod jarzmo złudnych zmysłów... 


DUCH W. Tuk!... Ugnę się z rozkoszą... © 
słodka, słodna ofiaio! (pochylając się nad śpiącą. 
całuje ją w czoło). O matko moja najmilsza! Syn 
Twój wita Ciebie! (Krysta przez sen uśmiecha się). 
O bądź mi ty w godzinie tej błogos awiona! «Podno- 
si się od śpiącej, rozchyla nud nią ramiona gestem 
b'ozosłow eńs:wa i patrząc w 'niebó mówi): Miejsce 
moje teraz tu, przy Tobie. Od tej chwili jam Twój 
nieodstępny towarzysz. Odtąd krążyć będz bezustan- 
nie wkoło Ci.bie, otaczać C:ę tchnieniem mojej myśli 
i woli... przepajać Cię będę sobą, przenikać swojem 
jestestwem ... (z bh skiem radości w ocza h). Aż na- 
stenie dla mnie wielka godzina cudu. 

[Wśród tego powoli zaczynają zasnuwać scenę mgły, 

spowijając wszystko w gęste woałe. Po chwili prze- 

słaniają wszystko. Z boków sceny spada miękko 

aksamitn. kotara. — Tu kończy się Sen Krysty a 
powraca jawa]. 


Scena dziesiąta. (Ostatnia). 


(Po chwili kotara podnosi się, odsłaniając z powrotem 
cmentarz i kaplicę. Jest jasny, słoneczny poranek. 
Bramy cm:ntarza i kaplicy zamknięte. Na scenie 
nie widać nikogo prócz K ysty wciąż jeszcze w głę- 
bokim Śnie na schodach. — Po chwili Krysta budzi 
s'ę, przeciera oczy i rozgląda się zdumiona Powoli 
orjentuje się | przypomina sobie snać sen. Powstaje 
i pociera ręką czoło. Nagle przyciska rękę do serca 
i piersi; na twarzy odbija się prze” chwilę wyraz 
zdumienia połączon:=go z przerażeniem, by ustąpić 
\ wnet uczuciu zazdrości. Uśmiecha się tkliwie i ukiąkł 
szy na stopniach, pochyla czoło w modiitwie. Fo 
chwili wstaje i krokiem powoinym przechodzi mimo 
bramy cmentarnej. Wtędy z aleji lewej wychodzi jej 
naprzeciw Janek]. 

JANEK. Krysto! Ty tutaj? Tak rano? (ujmujac 
ja w ręcej. Czemuś taka blada? 

KRYSTA (cicho). Miałam tej nocy sen prz- 
dziwny... 

JANEK (zaniepokojony). Co ci to, Krysta ? Chwie- 
jesz się na nogach... słabaś? (podtrzymuje ją). 

KRYSTA (opierając mu głowę na ramieniu). Będ; 
matką twego syna... 


JANEK. Krysto! Krysto 
w objęciach). 


moja! (trzymając ją 


Zasłona. 
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HUGO HOFMANNSTHAL’ 
Ironja rzeczy. 
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Na długo przed woiną znalaziem we frag- 
mentach MNovalisa następująca uwagę: Po nie- 
szczęśliwej wojnie musi się pisać komedie. Oso- 
biiwy lakonizm tci notatki dosyć mię zadziwił. 
Dziś rozumiem ją lepiej. Żywiołem komedii iest 
ironia — i w istocie, nic lepici nad wojnę o nic- 
szczęśliwym wyniku, nie nadaje się ku temu, by 
uwydatnić nami ironię, panującą nad wszystkiemi 
sprawami tei ziemi. Tragedja nadaje bohaterowi 
swemu, iednostce, sztuczną godność. czyni go 
póibogiem, wynosząc ponad poziom stosunków 
burżuazyjnych. Jeśk się od tei nieświadomej, ale 
koniecznej tradycji oddali choćby na pół kroku, 
wchodzi w zakres komedii: jakże bardzo zbliża 
sic do niej taka sztuka, jak „Hamlet“ — ale sam 
Hamlet jest jeszcze królem i bohaterem, jakkol- 
wiek takim, którego substancię zżera już ironia 
stosunków i autoironia, podobnie, ‘jak promienie 
słońca zżerają bałwana ze Śniegu: a tragedja 
mieszczańska jest dzivolągiein, albowiem Świat 
burżuazji jest Światem uwarunkowanym pod 
wzgiędem społecznym, zaś tragedja rozwija się 
w sferze społecznie mieuwwarunkowanej. Wszelako 
komedja rzeczywista ustawia swe indywidua w 
tysiącznie zwikłanym stosunku dó Świata, usta- 
wia wszystko w stosunku do wszystkiego, a tem 
samem wszystko w stosunku ironii. Zupełnie tak 
samo zachowuje się woina, która ma nas przy- 
szła, a z której po dziś dzień nie zdo!aliśmy się 
wywinąć i nie wywiniemy się może jeszcze w cią- 
gu dwudziestu lat. Qna to stawia wszystko w sto. 
sunku do wszystkiego, pozorną wielkość do po- 
zornej małości, to, co pozornie warunkuje do cze- 
coś nowego ponad niem, co znowu staje się wa- 
runkiem tamtego, stawia heroizm w stosunku do 
mechanizmu, patetyczność w stosunku do finan- 
sów i tak dalej bez końca. Zrazu, gdy się wojna 
zaczęła, zironizował boliatera robotnik przy oko- 
pach, zaś tego, który chciał stać prosto i atako- 
wać, ten, który miał łopatę i wrył się w ziemię; 
zarazem masa zironizowała indywiduum aż do 
zniweczenia jego samopoczucia, a mietyłko: indy- 
widuum, lecz i masę zorganizowaną — batalion, 
pułk, korpus zironizowała coraz większa i bez- 
kształtniejsza masa; później wszakże znowuż tę 
masę walczącą, owego wielkoluda, napawającego 
trwogą a żałośliwego, zironizowało coś, czego 
władzę czuła nad sobą i co ją popychało, a cze- 
mu trudno znaleść nazwę — nazwijmy ie duchem 
narodów. Lecz nadeszia chwila, w której nawet 
te olbrzymie masy, usymbolizowane w jedną, 
zironizowała chwilowa wszechmoc poszczegól- 
nych jednostek, przykładających w jakiś sposób 
rękę do gwintów i śrub, zapomocą których można 
było  przelotnie rządzić tą nieskładną całością. 
W tejże chwili jednak stanęły owe krzyżujące się 
między sobą prądy. wobec największej, najbar- 
dziej dojmującej ironii: ironii kontrastu wielkiego, 
ideowego ujęcia, które te jednostki miały na 
ustach, z ogromem kapryśnych rzeczywistości, 
z któremi miały się zmagać; ironia narzędzia 
wobec ręki, która mniema, że niem kieruie, ironia 
tysiącznych przez rzeczywistość stwierdzonych 
szczegółów, wobec zbyt Pośpiesznej i świadomie 
nieprawdziwej syntezy. Zarazem jednak przyszła 
chwila, w której w obrębie tych ogromnych sku- 
pień, pojęcie kiasy społecznej zironizowało poję- 
cie narodu. Przyszła chwila węgia i robomika wę- 
glowego — i ten kompleks rzeczy pozornie ducho- 
wych. poza któremi ukrywa się materja i rzeczy 
pozornie materjalnych, w których uwięziony jest 
duch, a które zowiemy cywilizacją europejską, 
zironizowała jedna jedyna materja, Światło sło- 
neczne. nagromadzone w Postaci minerału — zaś 
wszystkie klasy społeczne, a nawet klasę robot- 
niczą zironizowała pewna część tejże klasy: *ro- 
totnicy węglowi, zostający do.tej materii, od któ- 
rej wszystko zależy, w stosunku, pełnym znowuż 
niezmiernej ironii; bo materia owa, którą bezpo- 
średnio rozporządzaja. utrzyniuje ich w stosunku 
wielce podobnym do niewolnictwa, zaś w walce 
o duszę robotnika węglowego, który naraz stał 
się panem sytuacji, ironizowały się do najwyższe- 
go stopnia hasła społeczne i narodowe, a że on 
bardziej, niż którykolwiek inny robotnik przywią- 
zany jest do ziemi, przeto ironizowały się w wal- 
ce oń nawet te wielkie potęgi, których wzajemna 

. 


H 


ironia wybłyska co pewien czas wśród tego Zd%* 
rzenia: gcografia i historja. Stała się nakoniec nie” 
wyczerpane: źródłem ironii okoliczność, że W 
krajach pokonanych, t. zn. niemal w połowie Eu- 
ropy, pieniadze straciły wartość wobec towafik 
nawet naiskromniejszego, wobec kawałka chleba 
czy metra piótna: że za te demoniczną substancji 
za którą na ślepo brzywykło się oddawać wszyst” 
xo, bo za nia wszystkiego można było nabyć, t® 
raz właściwie nic już kupić nie można; że na 0% 
giromiych pałaciach krajów powrócono do handlu 
zainiennego i że w związku z temi zmianami 247 
traci: się ze szczętem przywilej pracy umysłowe 
i że dyrektor gimnazjum pobiera niema! tę placć 
co faktor targowy, a sekretarz państwa nie 
niższą od szofera. 

Wobec tego znajdujemy się natzupełniej w ŻY” 
wiole komedji — a raczej w żywiole ironii, tań 
wszechstronnej, jakiei nie wykazuje żadna w świć- 
cie komedia nie wyłączając komedii Arystofanesa 
a przecież i ta powstała podczas wojny wielce 
nieszczęsnej dla ojczystego miasta poety, woii 
picczętującej los tego miasta. A że właśnie zwy” 
cężoryr objewia się ironiczna potęga wydarze 
nia, jast rzeczą zupełnie jasną. Temu, kto dotar! 
do gorzkiego kresu jakiejś sprawy, spada łuska 
z eczu, ten uzyskuje iasność ducha i wychodz 
pcza obręb spraw, niemal, jak człowiek umariy. 

Odczuwali to wszystko poeci, żyiący przed 
stu laty i jestto rzeczą zupełnie naturalną: wszak 
przeżywali przewrót francuski i okres napołecńisk! 
tak, jak my przeżywamy obecne przesi!enia. D/% 
tego z ironii uczynili podstawowy element życ! 
i sztuki i nazwali ją „ironią romantyczną”. zbyt 
głębokie nurzanie się w bolu uważali za rzecz nie” 
słuszną i sądzili. że trzeba umieć dostrzec + śmie- 
szne strony przeamiotu, jeśli się go pragnie kochać 
zupełnie. Żądali, by życie uważać za „uroczą, ge 
nialną ułudę”, za „wspaniałe widowisko”, a kto 
postępuje inaczej temu brak poczucia wszechświa” 
ta. Z epoki, w której, gdy wielka burza minęła. g0% 
rycz mieszała się z czczością, wznieśli się oni KW 
tak niezmiernei wolności wewnętrznej, że nam 014 
zdaćby się mogła niemal upojeniem. My dziś pob 
mujemy ten stan lepiej, niż którekolwiek z poko 
leń, żyjących podówczas — i z zadumy pełnem 
zdumieniem odczytujemy słowa. które. piórem 0% 
gnistem wypisali na ponurem, bezgwiezdnem skleę: 
pieniu nieba: „Albowiem panem jest duch. A gdzie 
duch jest panem, tam jest wolność”. 

Tłóm. L W. 
—0O-——0 


EDWIN JĘDRKIEWICZ. 


OWO MGNIENIE... 


Owo mgnienie przystanku przed tą chwilą tuż» 
Nim się poderwie czarny rydwan, nim w ponow$ 
Naicichszych mżeń poranku znowu Hadesow'e 
Runa konie straszliwe w złotych liści kurz — © 


Ta chwila, gdy oczyma cię oszalałemi 
Szukam próżno wśród mgielnych tych jesiennych 
[cliust, 
Skąd wziąłem-ć kiedyś — Koro — ciemny bóg 
[podziemi, 
Ciebie, któraś mi...!- . 
Pustka. Krwi przez serce chlust 


Mety srebrna.. Za mgnienie porwą się potworne 
. [konie 

Smuga białą przemignie obok jasny strój 

Jesieni — i mrok krain moich wszystko schłonić: 


I na bezwiecze całe, po tamtej odpływie 
Chwili, zostanie złoty ten — jak uśmiech twój — 
Liść ino, zaplątany w czarnych koni grzywie. 


—00— 
JÓZEF MIRSKI. 


WSCHÓD I ZMIERZCn. 


O jak radosnym, słońce, był nasz wschód! 
Noc była jedna, ja i ty — — — 
Przed nami gorzał życia jasny cud, 
za nami gasły — sny... 
Dziś w mrok zachodzisz. sposępniały bóg, — 
gasną płomienie twoich lic, — 
u kresu twych meczeńskich dróg 
ziome otchłanne Nic... 
--— 00 m 


"r. | 
KRONIKA SPORTOWA. 


Cracovia Pogoń. Niedzielna porażka Pogoni, 
Przyznać trzeba, była zupełnie zasłużoną. Najmniej 
Mawet obznaiemiony widz w sporcie piłki nożnej, 
Musiał zobaczyć kołosalną różnicę w sposobie gry 
ddu drużyn. Przedewszystkiem poszczególni gra- 
tze Cracovii przeciętnie byli o wiele lepszymi i co 
Najważniejsze cały zespół odznaczał się techniką 
Diłki, której mogą pozazdrościż łwowskie drużyny. 

Lej widać na każdym kroku kombinacie i to nie 
iko u posiadającego piłkę w danym momencie, 
CZ i u najbliższych graczy, którzy nie przypatru- 
lą się bezczynnie walce swego partnera i zmienia- 
4 miejsca. by w ten sposób wypracować pozycję 
lą swej drużyny. Gdy dodamy do tego doskonaly 


s dotrą grę głową, częste i siine strzały na 
lamkę i zimną krew w sytuacjach nawet niebez- 


"ARG nic dziwnego, że Cracovia przedstawia 
£ jako drużyna wprost znakomita. Naisłabszymi 
li Synowiec i Kogut, który zbyt dalekimi strza- 

i ra bramkę Pogoni popsuł wiele pięknie prze- 
Owadzonych ataków. 

A teraz parę słów o Pogoni. Dusza całego ata- 
it był, jak zawsze zresztą, Wacek Kuchar, który 

byt jedynie naprawdę dobrym. Lączniki staraly 
IÈ przystosować do gry Środka. lecz bez powo- 

zenia, Skrzydła zawiodły zupełnie. a u Tarczyń- 
skiego razit wprost brak elementarnef techniki. Po- 
Oc pracowała wytrwale, lecz brak jej dobrego 

Podawania atakowi, a przedewszystkiem trzymała 

Się stale za blisko swej bramki. Jedynie bramkarz 

2 obrony stał na wysokości zadania i jemu też Po- 

ZOń zawdzięczać może. że nie została pokonaną 

leszcze w gorszym stosunku. 

Polsta—Węgry. Dnia 18 grudnia mają się od- 
WE y Budaneszcie zawody w piłce nożnej między 
Polską a Węgrami. Będzie to pierwszy występ 

olski w zawodach miedzykrajowych. w zrozumie 
Miu tego iuż teraz Polski Związek Piiki Nożnej u- 
Stali} skład dwóch drużyn, z których następnie po 
Drzeprowadzonym treningu zostanie wybrana dru- 
Vna reprezentacyina. 

Skład tych drużyn jest nat. naj": 

Teom I.: Loth H Pol.), Ginte! (Cr.), Marczew- 
ki (Po!) Styczeń (Cr.). Cikowski (Cr.). Synowiec 
Cr.), „Miejech (Cr.), Kuchar (Pog), Kałuża (Cr), 
Pngacher (Warta), Sperling (Cr). —. E." 
Marcinkowski (Wisła), Kowalski (Wisła), Staliński 

arta), Kotapka (Cr.), Daur (Wisła), Gieras (Wi- 

Sta), Loth I. (Pol.), Schneider (Pog.), Cepurski (Wi- 

Sta), Karaś (Korona), Popiel (Cr). 

Jak w rezultacie wyglądać będzie drużyna 
łeprezentacyjna Polski na razie jeszcze przepo- 
Wiedzieć trudno, przypuszczam jednak, że Polski 
Wiazek piłki nożnej nie hędzie powodował się ża- 
nymi innymi wzgledami, tylko chęcią złożenia 
„Tużyny faktycznie najlepszej. Do tei sprawy po- 
Tócę jeszcze przed jej ostatecznem załatwieniem. 

DIOSA ESEE) 


NADESLANE. 


la robrykę (p redakcja nia bierz» odpowindzininntelh, 


Dr. S. MIKOLAJSKI 


Śniadeckich 6. (1. o. ord. ed godz. 2-5 
_ „FORoł. w chorobach wewn. i chor. dzieci. 
Wsz 
Szech nauk 
Dr. Jan Rozer 


ekarskich 


Lwów, ul Łyozakownka 27. ore. 3-5. 686! 
Do starej panny. 
Gdybyś się była 

| Mydłem Kneirpa myła 
w, Męża byś już dawno zwaSiła, 
Abycia we w:zysikich perfumerjach, aptekach i dro- 


n 
Barjah, Prawdziwe tylko z podpsem R. Włodarski Przed. 
“Y ciel- Lowiekij Wełoszcznk Lwów. Syks uska 14, 14, 


~ 


KRONIKA EKONOMICZNE. 


_F Zboże tanieje. Czytamy w „Piaścieć: „W u- 
łym tygodniu potaniało zboże we wszystkich 
lnicach Polski. Żyto spadło na 9.000 mp., a na- 
na 8.000 mp. za 100 kilo, pszenica na 12.000 
"a nawet na 11.000 mp. Mimo spadku cen zbo- 
1 mimo podwyższenia się kursu marki polskiej 
ch Widać spadku cen tych towarów, których 
„_'ODi pożrzebują. Paskarze miejscy trzymają się 
+ Tęce, Jeśli się rząd do nich całą siłą nie we- 
mie, to nie wybrniemy z drożyzny*. 


Wet 
mp 
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-+ Ceny na targach czeskich. Z Pragi donoszą: 
Ceny mięsa, dziczyzny i drobiu pozostają prawie 
bez zmiany w ciągu całej jesieni Zdrożały tylko 
owoce, których sezon się kończy. Sklepy i straga- 
ny są przepełnione. Kilogram cielęciny od 10—44 
koron, wieprzowiny 22—26 koron. Zając kosztuje 
40--60 koron. Kilogram słoniny 36-44 kor. Masło 
h2—64 kor. Litr mleka wreszcie kosziuie 3.80 kor. 
Najlepsza mąka pszenna do 8 koron. 

-- Polskie towary w Rosji. Po trzydniowym 
pobycie wyjechali z Równego delegaci wołyń- 
skiego oddziału „wniesztorgu* (komisariatu handlu 
zagranicznego), 
w celu uregulowania sprawy wywozów z Polski 
i odwrotnie, przyswozów z Wołynia do Połski. O- 
becnie towary z Polski do Żytomierza nadchodzą 
drogą kołową. W drugici połowie października na- 
deszło już około 200 wozów z manufakturą, my- 
dłem i naczyniem. Wołyński „wniesztorg*” przygo- 
tował na wywóz do Polski znaczną iłość materia- 
łów drzewnych. 

+ Bank angielski obniżył stopę procentową 
z 5i pół na 5 procent. (PAT.). 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Lwów, 4 listop. 132L. 
Waluta markowa 
Prarlość yrominalna 
Cstatnia dywidenda 
. ficje bankowe za sztukę (łączniez kuponem bieżącym. 
płacą: Żąd.: transak. 


Bank alrcyjn= związkowy  Mkp. Maski p. 
IVi V emisii 280—4t:80 5507 = 0 — 
Eank Dyskont. we Lwowie 280— Y 638— —— —— 
piacą: żądają:  transzk 


1000—200 3600 

280—30-— 1000*— 
260—28— 120 
260—36— 625 = 
140— 7— 40):— 


Bank Handl. w Poznaniu 
bank hip. aki 

Bank hipoteczny zemi 
bank Małopolski 

Bank powszechny kredyt. 


1050 


"m = m 


"z m 


00:— =t 


Pank przemysłowy 280—23:— 625—  00'—= 
buuk «iemski redył z Ke <BU=—35>—m GOD" — = 
V.Aksje Tow. bandi przem. 
płacą: żądają: transak. 
Browary Twowskis 500—10] 3030 00 —— 
Tew. Chodorów 140— 39 2775 2850 —— 
Tow. akc. Fabr. kurt 0—i2 2000 00 —— 
„Cmieiów* Fabr. potrceł. 140— 00 4250  —— 4006 
Fabr. cementu „Portłaad 
Szczakowa s 10U0—28-— >» = m 
Tow. akc. „Ajaucja* 140—301 150090 == —— 
„Tow. Gaieta 490—2750 2409 —  —— 
Tow. Górka 140—1543 9000 00 o 
„Oikos“ Zakłady przem 
drzewnego ` 140— W 4500 4800 =- 
Warszawska Ska aks, 
budowy „Parowozówwz 
J.emisja iil em. 1000-— 39 1500 —— -= 
„Fezet”, Pow. Zaklady 
budowiane 500— 73 1000 —— = 
„Pocisk* Zakł. amuia  359— 9) 900 ~~ = 
boiski Glob b00--100'-— 1000 00 —— 
Polska Nafta 500— 75 1950 2060 —— 
Poiskie low. handłowa 
1. do Hi, emisji 140--21— 850 —— —— 
H, Tow. bandi. iV em 140—31:— 00 —— — = —— 
Tow. Rakszawa 140+-50— 33W 00 =- 
Zakłady elektr. „Siersza £ 
wszystkie emisje} 130— 569 1500 09 — 
Gal, Zaki, górn, Jiecsza 140—5960 9990 —— == 
dow. ŹCiENIEWIA 140—20— 6500 7500 —— 
Żeńlega 140—283 599 0 
„Paria“ fabryka pap. 1060—350 1800 00 
Waluty. 
płacą: żądają: transai: 
Ruble carstig ro 190 -5. B= 400  —— 
% gd po500:» M0r=  150— —— 
A drobna o= w= = 
„  ćumsie {po 1000) 3 öf „= 
| Go 2d 20 4e => 
Fuble * wci kierenki (go 40 
$ ) —— —' —'— 
Ksarbowańca (po 133% 3— 5:— =- 
Urzywny (po 500i wyżej 6— 10-— ia 
100 franków francuskich 160:—  200— —— 
106 franków szwa;cąrszisa 500: Hif —— 
1 stering 10000 — 12003*— =*= 
! dolar amerykańigth 2500 — 2800 — -= 
| dolar kanadyjski 1900:—  2200— = 
Marki niemieckie vo 100 1390:—  1700— sm — 
Marki niemieckie pa 122 123— 16— —— 
marka memieckie drodua 11:— lya ate 
Lei TEMUŃSKIE (36 >JUJ 1500: 230597— © 
H A uzwkid [i= 19 = —— 
iry włoskie 90800 12000 —— 
Czeskie korony (6000—1900) 2500*— 3000— —- 
'orony austr, uiein. stejnph 0:50 070 p= 
Frama belgijskie PELI 2 æt 
Dew izy. 
piacą: żądają:  transakc. 
Wypłata ra Londyr 11000 — 1:009— GU 
A na Paryż 16000 200% — 
5 £: Zurycig 50%—  u00— == 
= ku Prage 2600*- 310%— == 
z Et Wiedeń 55— 1758 — = 
M La Berin 1397— ` 1700:— == 
k Ła N. frz 2509 2899 = _— 
„i La Medjulia 90600  120— m 
Li Guka esst 16:06 30:00 == 


którzy przyjechali z Żytomierza į 


GIEŁDA NIEOFICJALN, 

Warszawa. (Tel. wi) (G) Na wczorajszej 
gieldzie nieoficialnej nastąpił dalszy spadek walut 
obcych. Markę niem. notowano po 13.50 mk., do- 

| lary amer. po 2.904) mk., funty szteri. po 11.000 
' mk., franki franc. po 200 mk., reble ziote bo 185.000 
| mk., ruble srebrne pe 720 mk. 

Wysoki kurs marki w Wieduiu. Wiedeń. „Der 

! Abend“ donosi, że po zamknięciu giełdy markę 
| polską liczono ponad 2 korony. (PAT.). 
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OGLOSZENIA, 
KTO MA GOTÓWKĘ 


Niech ją pomuaża lokując w handlu, 
Informacji udziela: 

„LOKATA KMAPETAŁUĆ 

konc. Biuro dia transakcji mająt- 


kowych, Lwów, Snopkowska 1. 10 
od 9— iX i 4-—6, 


Świtki, futra miastowe 
i podróżne okazyinie do nabycia 


„UNIWERSUM“, Składnica komisową 


Pasaż Mikołascha. 
p" Wara » 


dia centralnego ogrzewania, cukrowni, 

suszarń, zakładów kowalskich, do mo- 

torów na gez ssany, fabryk chemicz- 
nych i t. p. polecają wagonowo 


BRACIA LILPOP 


Warszawa, Mazowiecka 7, 


w 


BLE) ~ 


711 


Stąwarcyszenie Spożywcze z ogr. porę cą, 
personalu ogrzewalni w Stryju. , 
zwołuje 
Nadzwyczyjne Walne Zgromadzenie 
w sali Czytelni kokejowej ul. Sienkiewicza, w niedzi lą dnia 
20, XI. 1921 o godz 14. po południu wrazie braku kompletu 
o godz. 15 bez względu (a ilość członków. 

Z porządkiem uziernymi 
1. Przystąpienie do większych stowarz, spółdzielczych, 

2. Zmauna statutu. 

3, Wnioski i intorpelacie. 6996 
Stryj dnia 83. listopada 1521, 
Rada naizorcza: 


Inż Fołwarków lallan. 
rP 
i 
vail) 


tan RALOSZE 20 


niione 
|| męskie, damskie i dziecinne, we wszyst- 
i kich wielkościach — poleca 


saa Meday Oe“ 


obuwia bia 
Lwów, ul. Leona Sap'ehy I. 27. 


(naprzeciw Techniki). Zamówienia Z pro- 
wincji bez kosztów opakowania. 6994 


u R O W, 
Ludowa Społka Parcelacyjna.. 
Spełka z ograniczoną odpowiedzielnością; 

Lwów, ul. Leona Sapiehy 1. 9. 6998 


upoważn ona reskryptem Ułównego Ur.ędu Ziemskiego | 
dnia 14. września |. £641/pr. rozpoczęła czynności, doty-| 
ziącę obrotu zemią w ramach ustawy agrarnej. Upowa-. 
zuięnie odnogi się f0 WS<ys8.kich Wojewódz:w kresowych 
Rzeczypospolitej. Umowy pomiędzy właścicielami ch-. 
„zarów ziamskici, sprzedających dobra a niibywcazm:,) 
nie wymagają <sohnego zezwolenia Padu. 

Wszelkie roboty techniczne, pomiary, melieracje M 
budowie będze: w związku z parcelacją i tworzeniem? 
-rednich jednostek gospodarczych wykonuje Spółka poď“ 
uw.rancja | pomocną jest osadnikom do etrzy=: 
mywania orzewa na budowie i maleriażów luido- ! 
włanych. — Szczegółowe informacje w biurach "pół:., 


Zarząd: 
Górski Zygmunt. 


f 


a z 


8 
TE a 34 
(ANKA I ni 3 brodawki i skórą 
Naukaiwychowanies. Nig zeruba ra Sre IJ (6 
sy 1 deszwach bezpo- i 
Á czem wyższego susu Ł 3 wrotnie i bez belu sp 
AGE = usuwa 
konserwatorjum muzy- wyrób. farmac. labor „Ap. Kowaisk(* w Warszawie, 


cznego (a-s: want szkól św- 
„dnich: poszukuje przy tepsz'j 
rodz nie pokoju kawalerskie- 
tpo za Udzielenie lekei sary- 
piac (wogóle insuumes tii aas 
smyczROw ych lub dęiyco. 4 
„Oferty do aiministracj: Kur- 
jera pod -Pom cszkenie«. 


Mimsowa 1, — Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 
UWAGA: Polecamy również wszelkie inue preparaty Lab. 
rarm. Ap. Kowalskiego. — — Przedstawicielstwo ra Lwów 

1 wschodnią Małopolskę f. „Ozon“. 304 


6985! ei 
‘ATINSE LA í ERA 
*  Posady i prace, z ciągnionego drutu 
RE najtrwałsze lampki 
"RE 


i oszukujt my 

dzicine. o buchaltera -k: 
bilansisty, |. saia sio ob,ęcia 
zaraz. Zgłoszenia z odpisami] 
świadectw i żłdanigo wyni= 
groda nia pod >Z. Redo 
administracji Wur;cra lwow, 
za okazaniem kwitu insera- 
fowego, E987 


oszczednościowe 


wa. Karszaikowsha N. 28. 


a 
A 
u 


*« Hm 


Zaklady Elettgpzne"„WESTRGKNKE” 


jair W. Pa wławcie el 
real. wypożyczy forie- 
psa na dobiych warunkach 
chctjażby na pó! roku, ewen= 
tuainie kupi nie drogo. Listy gyę . 
nadsyłać do admin. „Kusjerae kę 4 
rod » Majorce. p 


Dyrekcja fabryki roiniczych 


POTĘG *-OŚWIĘCIKA 


maszyn i narzędzi 
mjracownia Wagiiewicz. p 
2. wykonuje płaszcze su -E 


knie kosjumy, szybko pó OŚWIĘCIM - MAŁOFOLSKA 
przystępnej cenie. 6995 (| zawiadamia uiniejszem, że v dniem 10. raździerni- Œ 
ER Z PCZETTSIOGOWWA STACK H a br. przeniesiono z Oświęcimia d> Centrali w Kra- $ 


kowia Dyrekcję fabrysi. Wydzizły: Sprzedaż, Zakup, 
Ekspedycja, Główna Kasa i Rekiauacyjy. 

W sprawach więc odnoszacych sę uo Wydziałów 

powyższyca jak sprzedaż ma:zyn rolniczych. ofert 

na zakupć sis marce surowce i 1. d. małeży 


Kupno I snrzedaż. 


e 


armie mnie intynskie, wai- W 
ce, kaspry, gazę, turbi $ 


ny, transmisje, lokomobile. się obecnie zwraczć wproSsi ;J. «= 
motory, pompy, polve W 7 « Q Tow. Poiskich fabryk 
»PILLOT<, Lwów Batorego +. i „POT EGA 5 À. J haly żelaz18 Ye 


RODE 

z Kraków, Basziowa 9. 

ådres lelegraficzny; >Potęgae, Kr.ków. 
Teiefon międzym. 257. 


6011 


tocka plug okazyju e d 
sprzedania >f ILOT £ 
Lwów, Vatcroso 4. 60913 


otory :opnc O lu? 20, 
naWwycia. „PILDTĘ, 
Lwów, Batorego 4. 6968 


utomolbie ciężarowe 
pierw: zorzędnej mar'i, 
p siada na składzie i polecaj 
»Pilo.<, Lwów Batorego 4. | 
66:81 
arki pocztowe używ u. COSSO NY CEJ EPNCZCKCZMNECZNOROWYINZETI 
MGM poiskic z.graniczne ku-; i ( 
puję bez wzgędu na ilość, 4 
także sprzedaź 1 wymiana. fg 
Antom Solecki — Lwów, ul. 3 ; ją 2 i : 4 
Łyczakowska 16. 6822 Ę - s D g w a 
W fabryce czudeckiej jest do n bycia wa- 
puo budownicze, jakoteż do bielenia, ma- 
jące tę własność, iż ze ścian nie odpida. 


St Żółkiewicz i Sp., Czudec 


również cegły do nabycia. C9H1 


Bieliznę do szycia 
przyjmuje szwalnia przy 
ul. Teatyńskiej 1 A. 


6668 


f,o sprzedania w o- H 

znańs: em majątki ziem: 
skie z badynkami, inwenia- W 
wm od 2 milionów mko ý 
rzyże!, kamienice il 
wille po zawszy od 1 m- 
licna mkp. Zgłoszenia i via $ 
domość: Inż. Stanisław KI- mae 
mowie, sklep że:azny, Ko — 


pernika 11, między 6—7. j ; 
sw 
l 


igecrki żulazne nowo.) 
251) litrowe, poleca fi.-i 
ma M. Kierski, Lwów | asaż! 
M sotascha, SA 


©, a pess 


"PZ TT 


U AMIE 


HURTOWNIA DLA KOKSUMÓW 


Skład: Lwów, ul. Romanowicza 11. 


$;Frzedażą realuase , brz 
kosztów dla właściciel: g 
zujmę się. Inżynier Chrzanow- 
s:i Zimorowicza 6. 699 


w OI DELT EK z ` T | 


Dentysta leko Dr. Jakób Owinski 
i P ia Dent -Techni 

ul. n ti STD E EA ul. Halicka 21. kama kw 
sk ego 50 69:3 KARSOAMEE REE R EENE 


y amiemica dwu p.ę:ro- 


Fed:'n tysiąc marek 
wpłaconych lub przekazanych poczią. 


Portret ; Milik fotografji 


wykonany przez artys' ów 
Marjan Futs, Warszawa, Jerozolimska 35 
(róg Marszałkowskiej). 7050 

prowincji: pos*uxiwan: ajenci za dobrą prowizją tylko zkaucj , i 


zgrupow nych przy najpopularniejszej firmie 


Na 


= REISENE 


KURIER LWOWSKI z dnia 6. listopada 1521. Ne. 262. 


ainiu somacią | rmamrełey 
Poleca mian ZKE | Iroemygic WO 


pod korzystnymi warunkami. 


RESTAURACJA w miast czku, do t go 2 morg. ogrodu, 4 morgi ziemi, dom ''€* 
owy, 'ajmuie 14 ubikacji, st-jnin, stodoła z całkowitem urzą len. Cena 8.0 dol T 

RESTAURACJA ua ws, do ieso 5 mrg. ziemi, duż" sal, ogród stajni: i siod Ta 
dużą kuźnia, pomieszkanie dla kowala, 2 pokoje i kuchnia. Cena 1509 uclarów. 

RESTAURACJA przy mieście Lesznie, sala, kręgiz.nu!, duży ogród koncertowy ? 
owocowy 2 mrg. daży, duże stajnie, stodzła, około 50V krzeseł 80 stulow. Cenā 

1700 delurów. 

RESTAURACJA, lozal wycieczkowy, «o te o l. dny ogród koncertowy, 25 miu od 
stucii, duża sala w roku 1914 zbudowana, 3 mrg. ziemi, dör masywny pię rowy: 
kreg elni», położenie nad lasem. Geaa 1200 doiarów. 

HOTEL i RESTAURACJA, dom piętrowy, 8 okien z frontu, 12'pokoji dla podro 
żujących; 4 pakoje lokaime, 5 ubikacji wy:ajęt' dia ba:ku, ogrud oWotow , stoj ala 
ula 12 koni z kompletnym urządzeniem. Cena 1500 dolarów. 

HOTEL PIOERWSZURZĘDZY w większyn mieście powiatowem. z dużą obs er'£ 
salą w koło i j bakon, obecnie mieści się kinoma:cg af, dem 3 pięłtiowy, nowe 
cześnie zbudowany, 25 pozoi dla podróżu:ących, kompietu.e umebiowaiych, st.ij ie: 
duży ogród koncertowy, do t-go należy 6 domow. Cena 10,000 dolarów. 

GGRODNICTWG przy kościel:» katol. w dużym mieście powiatowem, dom 12 ub: ać" 
3 duż» oranżerje z ceniralnem ogrzewan.em, dekoracje pogrzebow ', wes ine i l P 
do t g» ogród z wszełkiem urządz:niem skł.dowem z kwiatami i nasionami du tF 
osobny ogród 2f/2 mrg duży owocewy i warzywny nadaje się na miejsce bud * 
fabryki, willi i t p. przy samaj stacji. Cena 2500 dolurów. 

DDA PIĘTZOWY v Lesznie w nim mieści się rałyu motorowy, solanfu i tokarriu 
w nłynie znejdują się 1p. walce, 3 kamienie francuskie, 1 śru ownik, motor olent 
18 senny, drugi m~ or elektryczny 5 konny, w stolarni znajduja sę, 1 elvat yes | 
moior 8 konny, 3 tokarki i inne urządzeniu stolarskie, Cens 1,600 dciąrow, 

MLECZARNIA w maem mi ście do tego dom piętrowy rodzaj willi, .8 uh katis 
| komobiia 27 kovna, ogród owocowy 3 mrg duży, do tego 15 nrg dzierż WY 
wszelkie urzydzenie Go 1 łoczarni, 2 kamienie francuskie do ś.uia.ni, 9 kome 
12 świń, 6 wołów it. d. Gona 1,00 dolarów, 

HURTOWNIA towarów kolonialnych, dom IL p. narożnik, duże stajnie * 
12 koni, reizu, 2 Kvnie, ò wozów ciężarowych, 3 powóżki, bardze wiele zapaść! 
w iowarat . Cena 2300 dolarów. 

DRU.ERJA i HURTOWNIA DESTYLACYJNA w dażem mie:cie pew yee n 
połcżo 15 w ryniu, fom uureżny, bard o dubrze prosperujące przedsięb ujatwe 
dom il. piętrowy, 3 pomieszkunia po 6 pokoi, na par erze interesa, Do tegu nute 
p'zy invej uli.y stajni’, remizy i chlewy. Cena za dom 2 interesem a towar i 
5.000 dolarów. Z: remizy i t. p. 500 dolarów. 

6 FIEKARMŃ z interes:mi w Lesznie, domy wszelk e piętrowe, nowoczesne piec: pre 
karskie, z zapędzmi el klrycznem,, wsztrkie maszyny potrzeżne do ziekarni. W cenit 
od 10930—200:: dolarów. 

3 INTERESA RZEŻNICKIE z 2 i 3 pist. domami, warsz!aly nowocześnie zbudu* 
wać. że zapodem elektrycznym, wszelka maszynerja w zakresie rzeźniciwa, W Ce 
nie U0— 1500 dolarów. 

25 DUMÓW różnej wiel ości, n:dające się na wszelkie przedsiębiorstwa z podwo” 
zami. stuni»mi romirami : cgrod:mi. W cenie 204—2000 dolarów. 

4 PIETROWA KAMIEBICA przy głównej ulicy w Le znie, dom naroży 
z lizama inter sami, 6 kisu wystawowych, nowutzuśh:e nudon. na  pierwszorz, 
ny dom w mieście, w mm mi ssa się: duży luteres kławatny, interes obuwie l 
cukiernia z piekarnią Cena £,000 dblarów. 

HANDEL ZBCZY%WY 2 dwupiętrowa kamienice, duży dwupiętrowy spichlerz, stajnie! 
4 wo.y, 2 Lonis, wszystko z oświetleniem elektrycznym. Cena 2,000 dolarów. 

6 MŁYNÓW PAZOSŁYCH bez rol. i z rolą, z żywym i martwym inwenlarzem, nO 
woczesna moszynerja, dobre prosperujące i stare zaprowadzvne młyny. W cen“ 
2 00—8008 dalar w. í 

D-ZA FABRYKA MESLI położona w najlepszym i ożywion'm miejscu w wię” 
sszym miescie powialowem. Dom mieszza'ny piętrowy, warsztaiy 2 i 3 pictruw® 
cbietrść fabryki 1206 mtr. kwadratowych, 10 konny motor giuzowy ula uruchon'1e* 
nia fabryki. Wszeikie maszyny potrzebne do fabriki m'bli. Całkowite nowoczesne 
urzadzenie i zabudowaniu. ¥ bryka zbudowana 1£02 r. C na 4,000 : o!arów. 

FABRYCA MASZYN ROLNICZYCH specjalność fabryki budovnia maszyn d” 
mè cuiz, © konny motor d: urucho ienia fabryki, wszelkie narzędzia i przybory: 

Do tego należy gospodar-two BO rurg i B!/, mrg łąki z torfem, pierwszorzędna, cię/k? 
ziemia. Dom rodzaj willi, zbudowany w r. 1612, po iada 11 pokoi i kuchuię, p 6% 
tego j s.cze Ż domy mieszkalne, masywne chlewy i szopy, dobre położenie i korzy” 
slnie do nabycia, inwenterz żywy, 1 koń, 5 szt. bydła. Cena 2,500 dolarów. 


GOSPODARSTWA: 30 morg., Cobra ziemia, kompletna maszynerja rolnic a, do 
masywny, Ż pok, i kuchnia, 2 konie, 9 szt. bydła, 2 owce, 4 świnie. Cena 1700 dk 

40 marg., w iem 4 meg. lati, komplet. niaszynerja roln, domy masywne, pomit” 
Szkanie, 4 pokoi i kuchnia, 3 konie, 10 szt. bydła, 14 świń. Cena 2000 dolarów. 

52 morg., w tem 10 targ. łąki, wszystkie porządki i kompi. maszynerja roln., dom 
iaisywn=, pomieszkanie ò pok. i kuchnia, 2 konie, 5 szt. bydła, 6 śwń, 1 koż% 
G na 2.000 do.arów. 4 

60 merg. w tem 12 m'g. łąki, ziemia drenowana, dómy masywne, pomieszkanie © 
pok. i kuchnia, k mpl. maszynerja roin. 2 konie, 12 szt. bydła, 2 owce i 10 świiw 
GC na 2.500 dolarów. 

67 n:rg. w tem 6 mrg. laki z torlem, kompl. maszynerja roln., domy masywne, P% 
mieszkanie 5 pokoi i kuchnia, 2 konie, 9 szt. bydła, 9 świń. Cena 3,000 d larów.. 

72 morga w lem 8 mre. łiki, 4 mrg. lisu, ziemia drenowana, kompletna maszyrneń 
ronicza, domy ma ywne, pomieszkanie 5 pokoi i kuchnia, 5 koni, 12 sztuk bydł” 
3 owce, 20 świń Gena 2,400 dol.:rów, 

IG8 mrg- Komple:!na raaszy erja roliicza, domy masywne, pom eszkanie 
i kuchnia, 5 Koni, 19 sziux bydła, 12 świń, 15 kur. Cena 3,500 dolar. 
128 mrg. w tym 4 mrg. tiki, ziemia drenowana, kompletna maszynerja rolnicz? 
d.my masywne, pomieszkanie 6 posoi i kuchnia, 6 koni 23 sztuk bydła, 50 

šwiū, Cena 4.090 do arów. 

KO meg. dobra ziemia ze wszelkiem komfor em, żywym i martw'm inwetarze™ 
pisws.orzydne domy micsz<alue, w tem 10 mrg. łąk, 5 koni, 15 sztuk bydła 
3) świń, Cena 4,009 dol:rów. 

IG} mrg. w tym 38 mrg. łąki ziemia drenowana, kompletna maszyneria r Inicz? 
comy masywn?, pòm eszkaris + pokoi i kuchnia, 4 konie, 23 sz uk bydła, 
owiec, 20 świń, Cena 4.0 U dolar ame yk. 

202 mrg: w iym 6 mrg. łąki, ćwier: mrg. stawu, kompletna maszynera rolnicz” 
domy u: sywne pomies:kanie 6 pokoi i kuchnia, 8 koni, 23 sztuk bydła, 9 owicć 
40 świń. Cena 6,201) dolarów. 


5 pok 


Wszys ki» majątki są w najlepszym po:ządku, dobrze zaprowadzone w mp 
epszym poio.eu.u i jak stoją i leżą korzystnie z rąk niemieckich do nahycia. 


Dom Komisowo-Handlowy Fr. KEMPA 


Łeszne Wojew. Poznańskie uł. Lipowa 13., Tel. 149. 


Największe i najleniej rrosperujące przedsiębiorstwo na miejscu w zakresie PT 
Ś$edniciwa ma ątków zemszi.h i przemysł wych. 


e diunctuj KOlSKIEJ pod Zalząućim Josva Mączyuskiczjy We Lwow: w. Lliurążczyzny Jłą 


»ttGakiti Odpowiedzialny; Jadeusz otromnssk 


